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W Wietnamie Południowym *

Nasilenie batalii
o ochronę środowiska

PARYŻ, LONDYN (PAP)
W. Wietnamie Południowym

W, nocy z soboty na niedzielę
i w niedzielę rano odnotowano
wzmożoną działalność militar­
ną sił wyzwoleńczych. W cią­
gu pół doby patrioci zaatako­
wali '_

Władze reżimu sajgońsklego podjęły w związku z „wyborami” na­
dzwyczajne środki ostrożności. Przy punktach wyborczych stoją
uzbrojone posterunki wojskowe i policyjne, które sprawdzają do­
kumenty wszystkich osób przechodzących obok punktów.

grupowań nieprzyjacielskich.
Między innymi ostrzelali oni
bazę sił powietrznych na’lot­
nisku Tan Son Nhut pociska­
mi rakietowymi. W obliczu
napiętej sytuacji postawiono w

stan ostrego pogotowia całą
armię amerykańską, wszystkie
wojska sajgońskie, południo-
wokoreańskie, australijskie i
syjamskie.

Dzisiaj rano w Wietnamie
Południowym rozpoczęły się
tzw. wybory do zgromadzenia

Koncert laureatów
zakończył festiwal w Sopocie

Dobiegł końca tegoroczny, 4-
dniowy maraton piosenki w

Sopocie, w czasie którego
przedstawiciele 25 krajów wy­
konali 115 piosenek, w tym 90
w konkursie.

W niedzielę jego ostatnim
akcentem był tradycyjny kon­
cert laureatów XI MFP oraz

piosenkarzy, którzy zdobyli
specjalne nagrody.

Jak w poprzednich dniach
szczelnie wypełniona, przepię­
kna Opera Leśna, po raz osta­
tni, gorącym aplauzem żegnała
piosenkarzy.

Jak dobrych już znajomych
publiczność witała i nagradza­
ła brawami tegorocznych lau­
reatów i najlepszych wyko­
nawców nagrodzonych piose­
nek: Samanthę Jones, Pachę
Christową, Paula Connora,
zdobywców dalszych nagród
— Su Kramer, Lenny Kuhr,
Zdzisławę Sośnicką i Clio de
Nardou.

Niewątpliwie najpopular­
niejszą piosenkarką tegorocz­
nego festiwalu okazała się
młoda, utalentowana Zdzisła­
wa Sośnicka. Oprócz 3 miej­
sca w „dniu międzynarodo­
wym" za wykonanie nagro­
dzonej piosenki „Dom, który
mam", zdobyła ona specjalne
nagrody publiczności i fotore­
porterów. Jej piosenka uznana

została również przebojem
„Sopot 1971” w plebiscycie
czytelników „Głosu Wybrzeża".

Dyscyplina nie ma urlopu
MEJ

Kwalifikacje i sumienność
Krakowskie Zakłady Fu­

trzarskie koordynują działal­
ność 4 podległych przedsię­
biorstw: w Bielsku, Gdańsku,
Kurowie Lubelskim, Żywcu.
Wartość rocznej produkcji
wynosi ok. 1.600 min zł. Skła­
da się nań ponad 250 tys. sztuk
wyrobów futrzarskich i kożu-

szniczych.
Zakłady

dniają ok.
większość
łoga stała,

krakowskie zatru-
600 osób, w tym

kobiet. Jest to za-

__o_____ , mocno związana z

miejscem pracy — mówi dy­
rektor d.s. produkcji Andrzej
Suliga. Nie występuje też ab­
sencja, przypadki nieobecno­
ści należą do sporadycznych.
Dobra frekwencja, jest w du­
żej mierze zasługą właściwej
opieki lekarskiej. Korzystamy
z usług lekarzy zatrudnionych
przy „Georycie”, odległym o-

koło 200 m od naszej fabryki.
W czasie badań okresowych,
lekarz przyjeżdża na miejsce,
załoga więc nie musi
wać się od pracy, a

przebiegają szybciej
niej.

Nie notuje się też
_

wśród pracowników — dodaje
dyrektor d/s ekonomicznych i
handlowych Bronisław Polak.
Wielu długoletnich pracowni-

odry-
badania

i spraw-

spóźnień

narodowego, o których nawet

prasa amerykańska pisze, są
haniebną farsą. Na terenie ca­
łego Wietnamu Południowego
czynne jest 7 tys. punkt w

wyborczych, wszystkie one są
obsadzone oddziałami poiicji >

wojska.

„Prezydent” reżimu sajgoń-
skiego Nguyen van Thieu po­
nownie odrzucił w niedzielę
żądanie ugrupowań studen­
ckich, aby zrezygnował on ze

swego stanowiska, a władzę
przekazał przewodniczącemu
senatu. Podkreślają oni, że
van Thieu poczynił już przy­
gotowania mające na celu
sfałszowanie wyborów paź­
dziernikowych. Jednocześnie
studenci wezwali do bojkotu
niedzielnych wyborów do
zgromadzenia narodowego.

Nagrodę dziennikarzy akre­
dytowanych przy XI MFP
zdobył przedstawiciel wytwór­
ni Rca Istaliana — Claudio
Baglioni. Nagroda CRZZ przy­
znana została Marii Kodrianu
ZSRR, a nagrodę agencji au­
torskiej otrzymała Regina
Thoss-

J

ków nie notuje na swym kon­
cie ani jednego spóźnienia na

przestrzeń kilkunastu lat!

Mamy szereg trudności z ja­
kością skór z nutrii, które są
podstawowym surowcem do
produkcji futer. Nutrie hodo­
wane często systemem przyza­
grodowym, w klatkach (bez
wody), odznaczają się gorszym
futerkiem. Wytwórnia zakupu­
jąc taki surowiec jest niekie­
dy poszkodowana, gdyż praca
przy wyprawianiu i uszlachet­
nianiu skór nie daje wówczas
efektów proporcjonalnych do
włożonego wysiłku.

70 proc, robót wykonuje się
ręcznie, ze względu na niewy­
starczającą ilość maszyn. Zre­
sztą wiele czynności w fu-
trzarstwie nie da się zmecha­
nizować, wymagają one spraw­
nej ręki. Stąd też, stopień wy­
korzystania roboczej dniówki,
zależy od umiejętności i kwa­
lifikacji pracowników. Nieco
kłopotu przysparzają niektórzy
nowo przyjęci absolwenci
przyzakładowej szkoły kuś­
nierskiej. Część z nich, po pró­
bie sił, nie sprawdza się w

swoim zawodzie, bowiem ku­
śnierstwo oprócz wiedzy wy­
maga także talentu.

(her)

WARSZAWA (PAP)
Jeśli w 1975 r. z kominów

fabryk najbardziej zanieczy­
szczających powietrze uleci o

ok. 400 tys. ton pyłów mniej
niż w 1970 r., zawdzięczać to

będziemy zwiększonym wyma­
ganiom wobec przemysłu oraz

poważnemu wzrostowi nakła­
dów Na potrzeby związane z

ochroną naturalnego otoczenia
człowieka przeznacza się bo­
wiem — w założeniach na bie-

■■■■■■■■

Płk Kazimierz Chojnacki
Komendantem Głównym MO

WARSZAWA (PAP)
Prezes Rady Ministrów po­

wołał dotychczasowego komen­
danta wojewódzkiego MO w

Poznaniu, płk Kazimierza
Chojnackiego, na stanowisko
Komendanta Głównego MO,
odwołując jednocześnie z tej
funkcji gen. bryg. Tadeusza
Pietrzaka, który nadal pozosta­
jąc wiceministrem spraw we­
wnętrznych, będzie się zajmo­
wał innymi problemami tego
resortu.

Płk Kazimierz Chojnacki urodził
się w rodzinie chłopskiej 6 stycz­
nia 1921 r. w Trzcińcu powiat Beł­
życe. W okresie okupacji hitlerow­
skiej aktywnie uczestniczył w ru­
chu oporu, jako członek Polskiej
Partii Robotniczej i żołnierz Armii
Ludowej. Od września 1941 r. jest
funkcjonariuszem Milicji Obywa­
telskiej. W organach MO pełnił
kierownicze funkcje; od zastępcy
komendanta powiatowego we Wło­
dawie, później zastępcy komen­
danta wojewódzkiego w Szczeci­
nie, Białymstoku i Krakowie.

W 1952 r. został mianowany na

stanowisko komendanta wojewódz­
kiego MO w Rzeszowie. W latach
następnych funkcję tą pełnił ko­
lejno w Bydgoszczy, Opolu, a od
1965 r. w Poznaniu.

Posiada szereg odznaczeń pań­
stwowych m. in. Sztandar Pracy
II Klasy. Członek PZPR.

Przez cały czas trwania
Festiwalu Sopockiego, a

także przed jego rozpoczę­
ciem, kibice i łowcy auto­
grafów cały dzień oblegali
budynek „Grand Hotelu" w

Sopocie.
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POM w Tarnowcu zajął I

miejsce w ubiegłorocznym
współzawodnictwie między
przedsiębiorstwami mechani­
zacji rolnictwa woj. krakow­
skiego. Zasłużył na to w całej
pełni. Posiada bowiem poważ­
ne osiągnięcia nie tylko w

dziedzinie usług dla rolnictwa
i remontów ciągników, ale
także we współpracy ze śro­
dowiskiem. POM Tarnowiec
na przestrzeni ostatnich lat
zdobywał wielokrotnie czołowe
miejsca wśród krakowskich
przedsiębiorstw. Jest to nie­
wątpliwie zasługą całej zało­
gi, która nie szczędzi sił, aby
wszystkie prace dla rolnictwa
zostały wykonane w terminie
i solidnie.

źące 5-lecie — blisko 62 mld zł

tj. o 34 proc, więcej niż w o-

kresie 1966/70. Walka o czyste
powietrze, wody, ochronę gle­
by, a także usuwanie śmieci z

miast oraz utylizacja odpadów
przemysłowych stanowią głów­
ne pozycje tych wydatków.

Stosunkowo największe
kwoty, (ponad 18 mld zł) po­
chłonie ochrona wód przed za­
nieczyszczeniami. Z uwagi je­
dnak na ogromne potrzeby w

tej dziedzinie i dalszy rozwój
przemysłów „produkujących”
ścieki, nie uzyskamy jeszcze
wyraźnej poprawy stanu czy­
stości naszych rzek. Jednakże
inwestycje, które zostaną w

tym czasie zrealizowane oraz

dalsze usprawnienia gospodar­
ki wodno-ściekowej, stworzą

Wielka manifestacja antywojenna w Tarnowie

Odsłonięcie tablicy pamiątkowej
na dworcu

w

której to eksplozji
całkowicie została

(Inf. wł.) Przed 32 laty —

w dniu 28 sierpnia o godzinie
23.55 — mieszkańców Tarno­
wa obudziła ze snu potężna
detonacja. Była to eksplozja
bomby zegarowej na dworcu
PKP — podłożonej przez hi­
tlerowskiego dywersanta,
wyniku
niemal
zburzona poczekalnia II kla­
sy i inne urządzenia stacyjne,
a pod gruzami poniosło śmierć

ponad 30 osób.
W ubiegłą sobotę z udzia­

łem sekretarza KW PZPR An­
drzeja Czyża, przedstawicieli
władz politycznych i admini­
stracyjnych powiatu oraz we­
teranów walki zbrojnej i bli-

Dożynki bogaty przegląd
dorobku rolniczego województwa

Wczoraj w większości wsi
uroczystości dożynkowe. Oto

W Przeciszowie —

nowoczesna wystawa
rolnicza

W dniu wczorajszym od­
były się powiatowe dożyn­
ki w Przeciszowie w O-
święcimskiem. Na uroczystość
przybyli przedstawiciele
władz partyjnych i admini­
stracyjnych z sekretarzem KW
PZPR w Krakowie K. Barwa-
czem i I sekretarzem KP w O-
święcimiu C. Słotą.

Z okazji dożynek otwarto w

Przeciszowie wystawę rolniczą
ilustrującą dorobek powiatu.
Demonstrowano płody rolne
zarówno indywidualnych go­
spodarzy jak również przed­
siębiorstw rolniczych.

W Niedźwiedziu:

bochen chleba

z pierwszych zbiorów

Tegoroczne obchody święta
plonów powiatu miechowskie-

PO NICH

Wzorowi mechanizatorzy
A zakres działania POM jest

rozległy. Obok remontów ma­
szyn i ciągników dla kółek
rolniczych, MBM i innych
przedsiębiorstw działających
na wsi, POM świadczy usługi
ą dziedzinie wapnowania i o-

chrony roślin. Specjalna bry­
gada prowadzi prace związane

KRAKÓW
30. VIII. 1971 r.

Przed VI Kongresem Techników Polskich

Wykorzystanie bogactw naturalnych
warunkiem postępu gospodarczego

warunki do efektywnej popra­
wy w następnym 5-leciu.

Najpoważniejsze obowiązki,
a tym samym udział w nakła­
dach mają resorty: gospodarki
komunalnej, górnictwa i ener­
getyki, CUGW, chemii oraz

leśnictwa i przemysłu drzew­
nego. Z dość szerokim progra­
mem przedsięwzięć „interwen­
cyjnych” wystąpił również
przemysł spożywczy, widząc
swój poważny udział zwła­
szcza w zanieczyszczaniu wód.
W najbliższych latach zamie­
rza on m. in. powołać we

wszystkich swych placówkach
specjalne zakładowe komisje,
które będą czuwać nad wła­
ściwą eksploatacją • urządzeń
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

kolejowym
sko 4 tys. mieszkańców Tar­
nowa odbyła się na placu
dworcowym wielka manifesta­
cja antywojenna, połączona z

odsłonięciem tablicy pamiąt­
kowej na budynku stacyjnym.

W okolicznościowym prze­
mówieniu, jakie z tej okazji
wygłosił I sekretarz KP tow.

Eugeniusz Michoń, mówiąc o

tragicznym wrześniu i ofia­
rach hitlerowskiej agresji, po­
wiedział m. in.: „Niech ofiara
ich życia będzie dla nas i po­
tomnych ostrzeżeniem przed
okrucieństwem wojny”.

Z kolei sekretarz KW tow.

Andrzej Czyż dokonał odsło­
nięcia tablicy.

naszego regionu odbyły się
co zanotowali nasi reporterzy:

go rozpoczęły rejonowe uro­
czystości dożynkowe w Niedź­
wiedziu. Licznie wzięli w nich
udział rolnicy z rejonu Słom­
nik, Niedźwiedzia i Prandoci-
na. Otwarcih rejonowych do­
żynek dokonał gospodarz
Władysław Cichy — przewod­
niczący Prez. GRN z Niedź­
wiedzia.

Korowód dożynkowy wrę­
czył bochen chleba z tegoro­
cznych zbiorów honorowemu
gospodarzowi powiatu — a

mianowicie sekretarzowi KP
PZPR Zdzisławowi Burdzie.

Z okazji dożynek została
zorganizowana wystawa rolni­
cza, obrazująca osiągnięcia te­
go regionu na odcinku produk­
cji zbóż i warzyw oraz ho­
dowli zwierząt gospodarskich.
Przodującym wystawcom wrę­
czono cenne nagrody rzeczo­
we, ufundowane m. in. przez
Bank Spółdzielczy ze Słomnik,
Okręgową Spółdzielnię Mle­
czarską z Prandocina, Spół-

z elektryfikacją przysiółków.
POM zaopatruje kółka w pa­
liwo ciągnikowe i niektóre
części do maszyn. Grupa me­
chaników rozpoczęła instalo­
wanie urządzeń w oborach.
Inna brygada przygotowuje
się do przeprowadzania prac
związanych z'gazyfikacją wsi.

WARSZAWA (PAP)
Ponad 100 mld ton zasobów

złóż kopalin stałych odkryła i
udokumentowała w ciągu mi­
nionych kilkunastu lat pań­
stwowa służba geologiczna.
Prace poszukiwawcze, prowa­
dzone na terenie całego kraju
coraz bardziej zmieniają geo­
logiczną mapę Polski.

W ubiegłych latach odkryto
m. in. złoża węgla koksujące­
go w południowo-zachodniej
części Górnośląskiego Zagłębia
Węglowego, węgla energetycz­
nego na terenie Lubelszczyzny
oraz węgla bruhatnego w re­
jonie Bełchatowa i Legnicy.
Geolodzy znaleźli siarkę koło
Tarnobrzegu i Jeziorka-Grę-
bowa, gaz w okolicach Luba­
czowa, Przemyśla, Tarnowa i
Ostrowa Wielkopolskiego,
cynk i ołów koło Olkusza, Sie­
wierza i Zawiercia, miedź w

rejonie Lubina i Polkowic, ru­
dy żelaza w rejonie Suwałk, a

także złoża soli potasowych
nad Zatoką Pucką. Efektem
długotrwałych poszukiwań są
już pierwsze tony ropy nafto­
wej z Wolina.

Wykorzystanie naturalnych

Część zespolą uruchamiające­
go nowy polski komputer
trzeciej generacji „Odra 1305”
(od lewej): mgr taż. Grażyna
Kaczyńska (IMM), mgr inż.
Bogdan Kozierskl (Elwro),
mgr inż. Jacek Bucki, mgr
inż. Wojciech Dziedzic, tech-
nik-elektronlk Roman Marci­
niak, technik Andrzej Dzie­
dzic, mgr inż. Maria Kowa­
lewska, mgr inż. Zbigniew
Świątkowski, technik-elektro-
nik Teresa Zamłyńska —

wszyscy z Instytutu Maszyn
Matematycznych w Warszawie
przy komputerze „Odra 1305”.

CAF

dzielnię Ogrodniczą z Miecho­
wa.

W rejonowych uroczysto­
ściach dożynkowych wzięli m.

in. udział: członek Egzekuty­
wy KW PZPR, poseł na Sejm
Władysław Machejek, członek
Prezydium PK ZSL inż. Ste­
fan Wydmański, zastępca prze-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Jut wkrótce
Rajd Leninowski
Dzień rozpoczęcia XVI Cen­

tralnego Międzynarodowego
Turystycznego Rajdu Przyja­
źni Szlakami Lenina zbliża
się coraz szybciej. Organiza­
torzy otrzymali już ponad 4

tys. zgłoszeń z całej Polski.

Najwięcej uczestników zgło­
siło chęć przemierzenia tras

górskich. Liczba ich wynosi
ponad 3 tys. Sporo turystów

POM w Tarnowie wkonuje dla
wsi usługi wartości 32 min ro­
cznie, średnio w województwie
usługi świadczone rolnictwu
przypadające na 1 POM wy­
noszą ok. 25 min zł.

Na przestrzeni 20-lecia, któ­
re święcono ostatnio w Tarno­
wcu, 70-osobowa załoga POM
zdobyła sobie wielkie uznanie
wśród tarnowskich rolników.
Niemal wszyscy zasłużyli na.

wyróżnienie. Nie sposób jed­
nak powiedzieć o licznej gru­
pie przodowników. Poznajmy
przynajmniej kilku z nich (na
zdjęciach od lewej).

STANISŁAW STEC: przy­
szedł do pracy w 1956 r. jako
robotnik niewykwalifikowany.
!DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

bogactw naszego kraju będzie
na VI Kongresie Techników
Polskich przedmiotem obrad
siódmej sekcji inżynierskiego
„sejmu”. Podsumuje ona bli­
sko 2-letnie dyskusje inżynie­
rów i techników, w toku któ-

E. Gierek na Wybrzeżu
GDAŃSK (PAP)

28 bm. na Wybrzeżu Gdań­
skim przebywał I sekretarz
KC PZPR — Edward Gierek.
Na wstępie odbył on spotka­
nie z Egzekutywą KW PZPR
w Gdańsku, w czasie którego
omówiono najważniejsze pro­
blemy społeczno-polityczne i

gospodarcze województwa.
Następnie E. Gierek udał się,

w towarzystwie I sekretarza
KW PZPR w Gdańsku Aloj­
zego Karkoszki, na teren kilku
budowanych spółdzielczych o-

siedli mieszkaniowych Trój­
miasta, a następnie spotkał się
z aktywem spółdzielni.

Masowiec „Ziemia Krakowska"

oddany do eksploatacji
(Korespondencja własna)

Przy Nabrzeżu Holender­
skim w porcie gdyńskim no­

wy masowiec szczecińskiego
armatora — Polskiej Żeglugi
Morskiej — prezentuje się
potężnie. Krany portowe je­
szcze nie zaczęły sypać węgla
do jego ładowni. Statek jest
więc mocno wynurzony z wo­
dy. 23.791 ton nośności charak­
teryzuje duży masowiec, który
jak wielopiętrowy gmach wy­
rósł przy portowej kei. Wie­
lobarwna gala flagowa, roz­
pięta na sztagu od dzioba do
masztu sygnalizuje uroczysty
dzień. Było to w sobotę,
28 sierpnia br. na nowym ma­
sowcu PŻM o nazwie „Ziemia
Krakowska” odbyła się uro­
czystość podniesienia polskiej
bandery.

Kpt. Ż.W. Marian Ostab z

honorami podejmował matkę
chrzestną tej jednostki Janinę
Hnatowicz — radną WRN w

Krakowie i prezeskę spółdziel-

wybrało sobie trasy nizinne,
a także trasy motorowe i ko­
larskie.

Najliczniej zapowiedziały
swój udział drużyny: Cegiel­
skiego z Poznania, Huty im.
Lenina, Rybnickiego Okręgu
Węglowego, Stoczni Gdań­
skiej, petrochemii w Płocku.
Ogromne zainteresowanie im­
prezą wykazują w tym roku

szkoły i organizacje społecz­
ne. Swoje zgłoszenia nadesłali
także turyści zagraniczni ze

Słowacji i NRD. Potwierdziła

swój udział w rajdzie duża

grupa turystów radzieckich.

W sobotę przygotowaniami
do rajdu interesowali się
przebywający w Krakowie
sekretarz Krajowej Rady
Ogólnozwiązkowej Federacji
J. Topisz oraz zastępca se­
kretarza generalnego PTTK
W. Miltz — wyrażając się z

uznaniem o przygotowaniach
do tej gigantycznej imprezy.

W okresie trwania Rajdu
Leninowskiego wiele do zro­
bienia będzie miał handel i

gastronomia, a także hotele
i schroniska, które będą mu-

siały wyżywić i przyjąć kil­
kutysięczne rzesze turystów.
Aby tryby handlowo-gastro-
nomiczne zgrały się odpowie­
dnio wydane zostały już spe­
cjalne zarządzenia Wydziału
Handlu WRN.

W okresie trwania

inicjatywy Polskiego
Filatelistycznego w

nem, zorganizowana
tu wystawa znaczka
tyce leninowskiej oraz sporto­
wo-turystycznej. (rm)

Rajdu z

Związku
Zakopa-
zostanie
o tema-

rych zgłoszono kilka tysięcy
wniosków i postulatów. Doty­
czyły one zarówno kierunków
i sposobów dalszych prac po­
szukiwawczych jak i rozwoju
produkcji górniczej.
(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

W godzinach popołudnio­
wych E. Gierek spotkał się na

stojącym w Gdańsku-porcie
liniowcu PLO „Gałczyński” z

załogą tego -tatku i kierowni­
ctwem armatora.

Wieczorem — na zakończe­
nie pobytu na Wybrzeżu
Gdańskim — Edward Gierek
i Piotr Jaroszewicz spotkali
się na wspólnym obiedzie z

grupą przodujących robotni­
ków stoczni i portów Trójmia­
sta. Obecni byli również: I se­
kretarz KW PZPR w Gdańsku
— Alojzy Karkoszka i prze­
wodniczący Prezydium WRN
— Tadeusz Bejm.

ni mleczarskiej w Brzesku. Ńa
uroczystość przybył także wi­
ceprzewodniczący WRN w-

Krakowie Jan Sokołowski,
kier. Wydziału Kultury Nauki
i Oświaty KW PZPR w Kra­
kowie Czesław Banach oraz

dyrektor Zakładów Azotowych
w Tarnowie Stanisław Opałko,
reprezentujący przedsiębior­
stwo — które objęło patronat
nad nowym masowcem naszej
floty handlowej.

Pada komenda: baczność! Do
bandery! — i na rozkaz kpt.
Ostaba biało-czerwona ban­
dera wolno wędruje na flag
sztok przy dźwiękach hymnu
narodowego.

Jest to masowiec, zbudowa­
ny w gdyńskiej Stoczni im.
Komuny Paryskiej. 8 tej wiel­
kości statków, zbudowanych
we Włoszech i Anglii pływa
już pod armatorskimi znakami
PŻM. „Ziemia Krakowska”
jest dziewiątą tęgo typu jed­
nostką i pierwszą z gdyńskiej
„Komuny”. Flotę naszą zasilą
jeszcze dwa statki tej klasy
„Radom” rodem z pochylni
gdyńskiej stoczni o nazwie
„Ziemia Lubelska”’ i „Zagłębie
Miedziowe”. Ilość 20 tysięczni-
ków zwiększy się w ten sposób
do 12 sztuk.

W chwili, gdy drukujemy te
słowa — m/s „Ziemia Kra­
kowska” w porcie gdyńskim
przyjmuje do swych ładowni

partie węgla, nadchodzące po­
ciągami ze Śląska. Załaduje
łącznie ponad 23,5 tysięcy ton.

Węgiel ten statek dostarczy
włoskim importerom.

Na trasie Gdynia — Włochy
frachtowiec będzie kursował
do końca br.

Statkowi „Ziemia Krakow­
ska” i jego 41-osobowej zało­
dze pod dowództwem kpt. M.
Ostaba życzymy, aby przez
wiele lat dzielnie służyli pol­
skiej banderze, przynosząc na­
szej gospodarce jak najwyższe
zyski.

B. THOMA

Katastrofa

węgierskiego samolotu

KOPENHAGA (PAP)
Według najnowszych doniesień

zachodnich agencji prasowych
przypuszczalnie tylko troje ludzi
uratowało się spośród 34 pasaże­
rów, podczas katastrofy samolotu
węgierskich linii lotniczych „Ma-
lev”. Jak informowaliśmy, samolot
„11-13” uległ w sobotę wieczorem
katastrofie w pobliżu lotniska Ka-
strup koło Kopenhagi. Turbośmi­
głowiec znajdował się w drodze z

Oslo do Budapesztu via Kopenha­
ga i Berlin wschodni. Podchodząc
do lądowania na międzynarodo­
wym lotnisku Kastrup wpadł do
wód Bałtyku kilka kilometrów od
brzegu.

Podczas akcji ratunkowej wydo­
byto 4 osoby, jedna z nich zmarła
w drodze do szpitala. Do chwili
obecnej — jak podaje agencja
Reutera płetwonurkowie wydostali
24 ciał. Dostęp do wielu pomie­
szczeń maszyny jest w dalszym
ciągu niemożliwy.

Do chwili obecnej nie są znane

przyczyny katastrofy.
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(d) z9 BM. we wszystkich technicznych szkołach chorążych w

kraju »i. in. w Szkole Chorążych Wojsk Zmechanizowanych w

Elblągu i wojsk radiotechnicznych w Jeleniej Górze odbyły się
kolejne promocje absolwentów. W uroczystościach udział wzięli
przedstawiciele Władz, społeczeństwo i młodzież — członkowie
^‘zacjl wsp6łpracując}'ch z aktywami kól młodzieży wojsko-

Z LOTNISKA na Okęciu odleciał do Szwajcarii zespół Filhar­
monii Narodowej. Orkiestra symfoniczna FN weźmie udział w

festiwalach muzycznych w Tokarno i Montreux.

POPULARNOŚCIĄ cieszy się wyciąg krzesełkowy na

Małą Kopę pod Śnieżką. 29 bm. wyjechał nim 100-tysięczny sier­
pniowy turysta. Z wyciągu skorzystało dotychczas od 1 czerwca

br. ponad 260 tys. osób.

Decyzje Prezydium Rządu
w sprawie rolnictwa i przemysłu lekkiego

Nowe szkoły Przed zbliżającym się Plenum KW PZPR

Ze swśać®
CZŁONEK BIURA POLITYCZNEGO KC PZPR,

CRZZ Władysław Kruczek, przed opuszczeniem
przebywał na wypoczynku, odwiedził w sobotę __________ ,

bułgarskiej CRZZ 1 spotkał się z jej przewodniczącym, zastępcą
członka Biura Politycznego KC BKP Kostadinem Giaurowem.

W NIEDZIELĘ odleciała z Moskwy do Santiago stolicy Chile
delegacja Rady Najwyższej ZSRR, która złoży tam oficjalną wi­
zytę przyjaźni. Na jej czele znajduje się zastępca przewodniczą­
cego Rady Najwyższej ZSRR, przewodniczący Rady Najwyższej
Ukrainy — Aleksander Laszko.

W BUKARESZCIE rozpoczęły się rozmowy między delegacją
Rumuńskiej Partii Komunistycznej z sekretarzem generalnym
RPK Nlcolae Ceausescu na czele a delegacją Komunistycznej
Partii Japonii, z przewodniczącym prezydium Partii Kendzl Ml-
jamotą.

W LENINGRADZIE zakończyło się seminarium w sprawie o-

chrony środowiska naturalnego człowieka w którym uczestniczyli
higieniści, fizycy, atmosfery, chemicy i technolodzy z 29 krajów
Europy, Azji i Ameryki.

RZĄD FRANCUSKI postanowił odwołać ostatnią próbę termo-

nuklearną na Pacyfiku prezwidzianą na miesiąc wrzesień. Fran­
cuskie próby nuklearne na Pacyfiku wywołały falę protestów
wśród państw narażonych na skażenie radioaktywne.

PREZYDENT UGANDY Idi Amin oskarżył Tanzanię, że Jej
wojska w sobotę, drugi dzień z rzędu, otworzyły ogień na grani­
cy ugandyjsko-tanzańskiej.

przewodniczący
Bułgarii, gdzie

28 bm. siedzibą

WARSZAWA (PAP)
28 bm. odbyło się posiedze­

nie Prezydium Rządu. Rozpa­
trzono kompleks decyzji i ak­
tów prawnych mających na

celu — zgodnie z rosnącymi
potrzebami gospodarki i wy­
żywienia — dalszą intensyfi­
kację hodowli bydła oraz dal­
szą poprawę zaopatrzenia lud­
ności w podstawowe produkty
zwierzęce.

Wykonując zalecenie Biura
Politycznego KC PZPR z dnia
27 bm., Prezydium Rządu pod­
jęło decyzję o uruchomieniu
szeregu nowych, konkretnych
środków, które pobudzając ma­
terialne zainteresowanie rol­
ników rozwojem hodowli bydła
oraz poprawą jego odchowu i

zagospodarowania, powinny za­
pewnić zwiększenie produk­
cji i dostaw na rynek mleka i
jego przetworów, a także
zwiększenie dostaw bydła rzeź­
nego. Intencją decyzji jest
stworzenie korzystniejszych
warunków ekonomicznych i
organizacyjnych dla rozwoju
hodowli bydła.

Przed VI Kongresem Techników Polskich
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Ukryte głęboko, pod ziemią su­
rowce kopalne w coraz większym
stopniu warunkują nasz postęp
gospodarczy. Stąd, coraz inten­
sywniejszy rozwój produkcji gór­
niczej. Oto kilka danych z ub. ro­
ku: nasi górnicy „urobili" ponad
140 min ton węgla kamiennego 1

prawię 33 min ton węgla brunat­
nego. Wydobyto 6,5 min ton rud
cynkowo-otowianych. Powstał ca­
ły nowy przemysł gazu ziemnego,
którego produkcja wzrosła do ok.
S mld m sześć., rozwinął się nowo­
czesny przemysł surowców skal­
nych, hutniczych i ogniotrwałych,
o produkcji globalnej ok. 70 min
ton.

Przytoczone tu przykłady, to

oczywiście aktywa naszego
górnictwa 1 geologii. Są jed­
nak i pasywa. One to właśnie
będą głównym przedmiotem
dyskusji na forum Kongresu i
źródłem wniosków na przy­
szłość.

Wyprzedzając obrady Kon­
gresu i opierając się na mate­
riałach licznych spotkań tech­
ników, kilka z tych wniosków I
można wymienić. Na wstępie
— generalny. Skoro już ma­
my tak wielkie bogactwa u-

kryte w naszej ziemi — to
trzeba je jak najszybciej i naj­
lepiej wykorzystać. W pełni
uzasadniony ekonomicznie i
gospodarczo jest zatem postu­
lat dalszego rozwoju górnictwa
węglowego — dla pełnego po-j

I

krycia wzrastających potrzeb
rynku wewnętrznego oraz u-

trzymania opłacalnego ekspor­
tu. Niezbędne jest dalsze roz-.

szerzenie eksploatacji węgla
brunatnego, w pierwszym rzę­
dzie przez zagospodarowanie
złoża Bełchatów. Należałoby
także — pilnie, do roku 1975
— określić zasoby i warunki
zalegania węgla kamiennego
na Lubelszczyźnie oraz opra­
cować kompleksowy program
przemysłowego zagospodaro­
wania tego regionu.

Pokaźny pakiet wniosków doty­
czy również wykorzystania ln-

nych, odkrytych w . ostatnich la­
tach złóż. Konieczne jest m. In.
przeprowadzenie studium zagospo­
darowania złóż soli potasowych 1
soli kamiennej w rejonie Pucka i

Władysławowa.
Zwiększenie efektywności

produkcji górniczej uzależnio­
ne jest jednak od przyspiesze­
nia prac nad nowocześniejszy­
mi metodami mechanizacji, a-

utomatyzacji i organizacji pro­
cesów wydobywczych —

twierdzą reprezentanci środo­
wiska technicznego. Koniecz­
ne jest np. zwiększenie bazy
produkcyjnej maszyn i urzą­
dzeń górniczych.

Rok szkolny za pasem

Brak artykułów wysokiej jakości
Już od połowy sierpnia no­

tuje się nasilenie zakupów w

placówkach sprzedaży artyku­
łów szkolnych. Aktualnie ob­
serwujemy wprawdzie mniej­
szą ilość kupujących, jednak­
że przewiduje się, że w przy­
szłym tygodniu do sklepów z

zeszytami,- piórami i' kredka­
mi napłynie zwiększona fala
klientów.

Trzeba przyznać, że zaopa­
trzenie w artykuły niezbędne

Nie słabnie napięcie w Irlandii Północnej

W Belfaście nadal

eksplodują bomby
LONDYN (PAP)

W Irlandii Północnej nie
słabnie napięcie. Całą noc z

soboty na niedzielę ponownie
było słychać silne eksplozje
ładunków wybuchowych w

wielu miastach „Zielonej Wy­
spy”.

Belfast — stolica północno-
irlandzka w znacznej części
pogrążyła się w absolutnych
ciemnościach, ponieważ eks­
plozje zniszczyły linię wyso­
kiego napięcia przebiegającą
wzdłuż drogi łączącej stolicę z

lotniskiem. Wywrócone słupy
spraliżowały ruch na autostra­
dzie. Zarówno w Belfaście jak
i w Londonderry dochodziło do
starć między ludnością kato­
licką, a żołnierzami brytyjski­
mi i miejscową policją. Wiele

u-domów, sklepów i urzędów
legło zniszczeniu. W London­
derry jedna z eksplozji
szczyła pomieszczenie
Legionu Brytyjskiego.

Tragiczne wydarzenia
grywające się w Irlandii
Północnej szerokim echem roz­
legają się w sąsiedniej Repu­
blice Irlandzkiej. W stolicy —

Dublinie, ulicami przeszła ko­
lumna głuchoniemych. Prote­
stowali oni przeciwko brutal­
nemu postępowaniu armii bry­
tyjskiej w Irlandii Północnej,
a zwłaszcza przeciwko zastrze­
leniu w ubiegłym tygodniu 24-
letniego głuchoniemego Ea-
monna McDevitta. Jak infor­
mowaliśmy, nastąpiło to pod­
czas jednej z demonstracji
ludności w Londonderry.

zni-
klubu

roz-

dla uczniów uległo znacznej
poprawie, zarówno w zesta­
wieniu z ubiegłym rokiem, jak
1 z sytuacją sprzed kilku dni.
Nie brakuje więc brulionów,
są kredki, karton, papier mili­
metrowy i tusz itp. Odczuwa
się wszakże niedosyt arty­
kułów w lepszym gatunku.
Klienci zapytujący o zeszyty
ICO, 150, 200-kartkowe (bez-
drzewne), otrzymują zazwyczaj
odpowiedź negatywną. Nie

przygtowano piór i długopi­
sów lepszej jakości (gdzie re­
klamowane „Zenity”?) nie ma

trójkątów i linijek plastiko­
wych, a także zzkicowników,
farb plakatowych, temper. Za­
pewniono większą niż zwykle
dostawę kredek, ale tylko w I
12 kolorach.

W celu wyeliminowania kolejek I

organizuje się sprzedaż w stois­
kach przed sklepami. Sprzedaż ta

prowadzona będzie nawet w naj­
bliższą niedzielę. Dobryim pomy­
słem stała 6ię także akcja — cie­
szących się dużym powodzeniem
— klermaszy. I tak np. na kier­
maszu w hall WKS „Wawel” przy
ul. Zwierzynieckiej zadbano o bo­
gatszy zestaw towarów — po­
cząwszy od zeszytów, kredy, pla­
steliny, aż po konfekcję, odzież 1
obuwie. Niestety przy bliższym
zetknięciu się z oferowanymi to­
warami, „bogactwo” to jest po­
zorne, a wybór jeszcze nie zupeł­
nie zadowalający. (amd)

Batalia o ochronę środowiska
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
służących do oczyszczenia ście­
ków. W ciągu 10. ostatnich lat
w zasadzie opanowano już
technologię i opracowano do­
kumentację małych, szczegól­
nie przydatnych dla zakładów
rolno-spożywczych, oczyszczal­
ni ścieków. Rzecz w tym, by
zapewnić właściwe wykonaw­
stwo tych urządzeń, należycie
je konserwować i użytkować.

Z innych przykładów kon­
kretnego działania warto ■wy­
mienić zrekultywowanie przez
górnictwo kilku tysięcy ha
gruntów po eksploatacji węgla
oraz piasku podsadzkowego, a

także zasadzenie 3
i 1,5 min krzewów
zagospodarowania
poprzemysłowych.
energetyki na rzecz ochrony
środowiska wyrażać się będzie
nie tylko zabezpieczeniem ko­
minów przed emisją pyłów i
gazów, lecz i szerszym wyko­
rzystywaniem odpadów. Np. w

1975 r. zamierza sie zwiększyć
zużycie popiołów lotnych z

węgla kamiennego spalanego
'‘przez elektrownie i elektrocie-

pławnie do 44 proc, wobec 23
proc, w 1970 r.

O pewnym postępie świad­
czy również zahamowanie dy­
namiki wzrostu zużycia wody,
odprowadzania ścieków oraz

emitowania substancji z komi­
nów w przemyśle chemicznym.
Zjawiska te będą wprawdzie
narastać jednak w znacznie

min drzew
w ramach

użytków
Działalność

wolnieszym tempie niż przy­
rost produkcji tego przemysłu.

Jednym z podstawowych,
pilnych zadań leśnictwa jest
tzw. przebudowa drzewosta­
nów uszkodzonych przez od­
działywanie przemysłu. Chodzi
nie tylko o zmianę gatunkową
lasów, lecz i o neutralizowanie
gleb leśnych zatruwanych py­
łami i gazami. Zapewni się też
środki na ochronę przyrody w

parkach narodowych, projek­
tując przy tym utworzenie
dwóch dalszych — w Bieszcza­
dach i na Rostoczu. Resort o-

światy i szkolnictwa wyższe­
go, oprócz wprowadzenia do

programów nauczania w wyż­
szych i średnich szkołach pro­
blematyki ochrony środowiska
przewiduje ponadto zwiększe­
nie liczby zajmujących się ty­
mi zagadnieniami komórek ba­
dawczych nrzy katedrach róż­
nych uczelni.

Od pomocy nauki zależy bo­
wiem szczególnie wiele. Wyra­
zem tego jest wydatne zwięk­
szenie w ogólnych nakładach
środków przeznaczonych w

założeniach bież. 5-lecia na

prące badawcze. Zwłaszcza w

dziedzinach, dotychczas niedo­
statecznie uwzględnianych. Np.
na rozwój badań w zakresie
walki z hałasem przewiduje
się wydatkowanie prawie 10-
krotnie więcej niż w poprzed­
niej 5-latce. ochrony powierz­
chni ziemi ponad 5-krotnie.

Prezydium Rządu rozpatrzy­
ło projekt uchwały Rady Mi­
nistrów w sprawie intensyfi­
kacji i usprawnienia skupu
mleka. Uchwała zawiera po­
stanowienia, które ustalają
konkretne środki zmierzające
m. in. do zasadniczej popra­
wy organizacji i wyposażenia
sieci skupu, usprawnienia od­
bioru mleka od producentów,
jego przerobu w zakładach
mleczarskich, a także wzmoc­
nienia nadzoru ze strony admi­
nistracji państwowej. Zawie­
rane będą wieloletnie umowy
z gospodarstwami rolnymi spe­
cjalizującymi się w hodowli
krów i towarowych dostawach
mleka.

Uznając konieczność ułatwienia

rozwoju hodowli bydła mlecznego
w gospodarstwach indywidualnych,
a przede wszystkim konieczność
zmechanizowania ciężkiej i pra­
cochłonnej operacji dojenia, Pre­
zydium Rządu powzięło decyzję w

sprawie uruchomienia w przemy­
śle kluczowym produkcji dojarek.

Z kolei rozpatrzono projekt
uchwały rządu w sprawie or­
ganizacji i intensyfikacji pro­
dukcji drobiarskiej. Uchwała
zakłada budowę przemysło­
wych zakładów tuczu kurcząt
rzeźnych, intensyfikację pro­
dukcji jaj, dodostarczanie ho­

dowcom odpowiedniego mate­
riału hodowlanego oraz wła­
ściwej jakości pasz, a także
produkcję odpowiednich urzą­
dzeń dla ferm hodowlanych,
takich zwłaszcza jak wentyla­
tory i agregaty ogrzewcze. U-
chwała zawiera postanowienia
przewidujące połączenie dwóch
działających obecnie zjedno­
czeń w jedno zintegrowane
Zjednoczenie Produkcji Jaj-
czarsko-Droblarskiej podległe
ministrowi przemysłu spożyw­
czego i skupu. Realizacja po­
stanowień uchwały powinna
przyczynić się do zwiększenia
produkcji drobiu 1 jaj oraz do
potanienia jej kosztów.

Utworzenie Zjednoczenia
Mechanizacji Produkcji Zwie­
rzęcej było tematem kolejne­
go projektu uchwały rozpa­
trzonego na posiedzeniu.

Dla zwiększenia produkcji zwie­
rzęcej nie wystarczają już obecnie
takie czynniki, jak: poprawa war­
tości genetycznej zwierząt, dosko­
nalenia środowiska chowu, racjo­

nalizacja żywienia itp. Niezbędne
jest także wprowadzenie nowych
technologii produkcji, podnoszą­
cych wydatnie ekonomiczną efek­
tywność hodowli, wprowadzenie
odpowiednich urządzeń mechanicz­
nych zmniejszających pracochłon­
ność obs.ugl i polepszających wa­
runki pracy osób zatrudnionych

przy obsłudze zwierząt. Głównym
zadaniem powoływanego Zjedno­
czenia będzie:

— organizowanie
kompletacji dostaw
rządzeń oraz części ______ ___

ciągów technologicznych,
— organizacja robót instalacyj­

nych oraz montażowych maszyn i

urządzeń dla produkcji zwierzęcej
w państwowych gospodarstwach
rolnych.

Prezydium Rządu rozpatrzy­
ło projekt uchwały Rady Mi­
nistrów w sprawie finansowej
pomocy państwa dla rolniczych
spółdzielni produkcyjnych, kó­
łek rolniczych oraz spółdziel­
czych ośrodków rolnych kółek
rolniczych, przejmujących w

zagospodarowanie grunty pań­
stwowe. Intencją uchwały jest
ułatwienie rolniczym spółdziel­
niom produkcyjnym i kółkom
rolniczym zagospodarowania
przejmowanych gruntów pań­
stwowych, a tym samym
zwiększenie bazy umożliwiają­
cej dalszy rozwój produkcji
roślinnej i zwierzęcej.

Na posiedzeniu zapoznano
się także ze stanem realizacji
Inwestycji w przemysłach pro­
dukujących dobra konsump­
cyjne, przewidzianych do uru­
chomienia w latach 1971—1973.
W celu zabezpieczenia pełnego
i terminowego wykonania za­
dań rzeczowo-finansowych zo­
bowiązano zainteresowane re­
sorty i przedsiębiorstwa do
szybkiego dostarczenia braku­
jących elementów dokumenta­
cji, zapewnienia terminowej
dostawy maszyn i urządzeń
oraz zaktualizowanie harmo­
nogramów robót.

Prezydium Rządu powzięto de­
cyzję w sprawie wyróżnienia woj.
opolskiego za szczególne osiągnię­
cia w dziedzinie rolnictwa w 1971 r.

Przyznano Prezydium WRN w O-

polu kwotę 15 min zi z przezna­
czeniem na Inwestycje bądź kapi­
talne remonty, realizowane w

szczególności systemem gospodar­
czym lub w ramach czynów spo­
łecznych.

produkcji i

maszyn i u-

zamiennych i

W Zawadzie...
(Inf. wł.) wieś Zawad* w po­

wiecie olkuskim nie posiadała do­
tąd własnej szkoły. Młodzież u-

czyła się w stancjach wynajętych
w prywatnych domach. W ubie­
głym roku z Inicjatywy społecz­
nej powstał komitet budowy
szkoły, na czele którego stanął
Roman Szczurek. Dzięki aktywno­
ści zgrupowanych działaczy po­
myślnie zrealizowano cel. W ubie­
głą sobotę odbyło się przekazanie
mieszkańcom wsi tej nowoczesnej
placówki, która powstała kosztem
2 min 673 tys. zł. Wartość czynów
społecznych wykonanych przy
budowie przez mieszkańców tej
wsi szacuje się na ponad 209 tys.
złotych.

W uroczystościach udział wzięli
m. in. członek Egzekutywy KW
PZPR, przewodniczący WKZZ
Henryk Michalski, I sekretarz KP
PZPR Karol Mielus 1 wicekurator
okręgu szkolnego krakowskiego
Wincenty Biernacki.

Oprócz 4 sal lekcyjnych, szkoła
— której nadano imię Wojska Pol­
skiego — posiada pomieszczenia
dla 2 rodzin nauczycielskich. Pod­
czas uroczystości przewodniczący
Prez. PRN w Olkuszu Henryk
Trunow udekorował złotą odzna­
ką za zasługi dla ziemi krakow­
skiej kierownika szkoły Mariana
Skubisa, * Brebrną — Romana
Szczurka. (BK)

...i w Brzozówce
Podtarnowska wieś Brzo­

zówka również otrzymała
wczorajszej niedzieli piękną
nową szkołę. Ten tak po­
trzebny w tym rejonie obiekt
kosztował 3.260 tys. zł. Część
tej sumy pokryła miejscowa
ludność w formie czynu spo­
łecznego. Obiekt wykonała
grupa budowlana TPBO pod
kierownictwem Józefa Mazia­
rza w okresie 8 miesięcy!
Duży wkład organizacyjny
włożył Komitet Budowy
Szkoły pod przewodnictwem
Stanisława Ligęzy 1 kierow­
niczki szkoły Genowefy Świą­
tek. Tradycyjnego przecięcia
wstęgi i wręczenia symboli­
cznego klucza dokonał I se­
kretarz KP PZPR Eugeniusz
Michoń. W uroczystości tej
wzięli również udział przed­
stawiciele władz powiatowych
i licznie zebrana miejscowa
ludność. (Jan)

„Cywilizacja
na rozdrożu’'

WARSZAWA (PAP)
edycji „Książki i Wiedzy" u-

Wzorowi mechanizatorzy
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

Szybko zdobył zawód elektro­
montera. Obecnie specjalizuje
się w instalacjach elektrycz­
nych dla ciągników.

JOZEF KRAWCZYK rozpo­
czął swą pracę w 1955 r. jako
traktorzysta, w 9 lat później
został monterem ciągnikowym,
obecnie pracuje w charakte­
rze mechanika gwarancyjnego,
należy do najsolidniejszych
pracowników. Kółka rolnicze
chwalą sobie współpracę z

nim.
ALEKSANDER WIDZISZ

rozpoczął pracę przed 17 laty
jako traktorzysta, obecnie jest
kierowcą samochodowym. Tu
zdobył pełne kwalifikacje.
Pełni funkcję członka Rady
Zakładowej. Pracy społecznej
poświęca wiele czasu. Nie­
rzadko, jeżeli zachodzi potrze­
ba, w okresie pilnych prac
Polowych pozostaje w przed­
siębiorstwie po godzinach pra­
cy; można go spotkać również
w niedzielę.

STANISŁAW PATYK to
także długoletni pracownik.
Jest wybitnym fachowcem w

dziedzinie napraw ciągników
kółkowych. Obok pracy zawo­
dowej wiele czasu poświęca
działalności społecznej w Ra­
dzie Zakładowej.

ANTONI RYBA rozpoczął
pracę wkrótce po zorganizo­
waniu POM. Początkowo był
mechanikiem rejonowym, po­
tem — uzupełniając swoje
kwalifikacje — został monte­
rem ciągnikowym. Od kilku
lat pełni funkcję brygadzisty
oddziału remontów bieżących.
Za pracę zawodową był wie­
lokrotnie wyróżniany i na­
gradzany.

ALEKSANDER SZOSTECKI
od 1953 r. pracował na róż­
nych stanowiskach. Najpierw
jako ślusarz, potem technik
normowania, a następnie na

stanowisku starszego mistrza.
Od kilku miesięcy jest kierow­
nikiem oddziału remontów
bieżących. Zawsze wywiązy­
wał się wzorowo z powierzo­
nych mu zadań. Jest pracow­
nikiem zdyscyplinowanym,
służy wzorem dla swoich pod­
władnych, chętnie przekazuje
im zdobyte w POM wiadomo­
ści. (ep)

w

kazała się publikacja pt. „Cywi­
lizacja na rozdrożu" napisana
przez zespól około 60 autorów czes­
kich 1 słowackich. Pracami kie­
rował p<rof. Radoram Rlc-hta, dy­
rektor Instytutu Filozofii Czecho­
słowackiej Akademii Nauk.

Książka traktuje o najżywotniej­
szych problemach współczesności..
Ukazuje społeczne skutki, jakie
niesie ze sobą uprzemysłowienie
oraz analizuje uwarunkowania
społeczne, ktot% -'muszą’ zostać
spełnione w czasie trwania rewo­
lucji naukowo-technicznej —

w kwalifikacjach pracowników,
strukturach społecznych Itp. Au­
torzy dokonują w swoich pracach
marksistowskiej analizy ■społe­
czeństwa na etapie rozwljącej się
rewolucji

Książka
sowanlem
maczona

francuski,

I

naukowo-technicznej,
spotkała się z zaiste re­
na całym śwlecle. Tłu-
była na język włoski,
japoński.

Kursy Korespondencyjne
języka esperanto

Zarząd Główny Polskiego Zwią­
zku Esperantystow postanowił zor­
ganizować specjalny kurs kores­
pondencyjny. Rozpocznle się on

jeslenlą br. (kolejne grupy uru­
chomione zostaną we wrześniu,
październiku 1 listopadzie) 1 skła­
dać się będzie z dwóch semestrów.

Oplata za jeden semestr wynosi
180 zł. W sumę tę wliczony jest
koszt podręcznika, skryptu i ma­
teriałów pomocniczych, zawiera­
jących wskazówki metodyczne.
Szczegółowych informacji udziela:
Polski Związek Esperantystów,
Zarząd Główny, Warszawa, ul. Ja­
sna 6.

Spotkania konsultacyjne
W kolejnym spotkaniu kon­

sultacyjnym przed zbliżają­
cym się plenum KW uczest­
niczył aktyw partyjny powia­
tu: chrzanowskiego, olkus­
kiego, oświęcimskiego i mia­
sta Jaworzna. Podobnie jak w

czasie poprzednich spotkań
tego typu, tak i teraz dysku­
sja wniosła wiele konkretnych
uwag, dodatkowych tez i pro­
pozycji do przygotowanych
materiałów. Niektóre spośród
zgłoszonych sugestii, aczkol­
wiek są niewątpliwie słuszne
i niezmiernie ważne dla do­
brej pracy partyjnej, to jed­
nak — ze względu na ograni­
czone normy referatu — nie
będą mogły być uwzględnio­
ne. Jednak i ta grupa uwag
nie zostanie zaprzepaszczona
lecz będzie dalej wzbogacana
w czasie dyskusji przed VI
Zjazdem oraz w pracach wo­
jewódzkiej instancji partyj­
nej.

W wystąpieniach' większości
dyskutantów przewijały się
głównie, problemy polityki
kadrowej, w tym szczególnie
występujące na różnych szcze­
blach niedomagania w tym
zakresie. W źle prowadzonej
polityce kadrowej upatrywa­
no przyczyn nieodpowiednich
stosunków międzyludzkich w

zakładach produkcyjnych I
Instytucjach, niewystarczają­
cych efektów gospodarczych

1 niesprzyjającej atmosfery
politycznej do rozwijania Ini­
cjatywy załóg oraz Ich troski

o stałą poprawę efektów eko­
nomicznych.

Zgłoszone propozycje zmie­
rzały także do bardziej kry­
tycznego ocenienia w mate­
riałach przydatności stoso­
wanych obecnie form partyj­
nej działalności w poszczegól­
nych ogniwach wojewódzkiej
organizacji partyjnej.

W spotkaniu uczestniczył
sekretarz KW tow. Kazimierz
Barwacz oraz kierownik Wy­
działu Organizacyjnego Adolf
Migrała. W dyskusji głos za­
brali m. in. S. Tomaszek, B.
Knapik, L. Sitko, W. Chudy,
K. Dudek, K. Mielus, J. Bi-
gaj, W. Hałut, L. Fudała, C.
Słota, E. Ostrowski, (ami)

w sprawie Czadu
KAIR (PAP)

Libia zaprzeczyła kategory­
cznie w niedzielę, jakoby mia­
ła jakikolwiek udział w pró­
bie zamachu stanu, do której
doszło w ubiegły piątek w

republice Czadu. Rzecznik li­
bijskiego MSZ wyraził ubole­
wanie z powodu oskarżeń
władz Czadu pod adresem Li­
bii 1 potępił decyzję zerwania
przez Czad stosunków dyplo­
matycznych z Libią.

Przegląd dorobku rolniczego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wodniczącego Prez. PRN mgr
Józef Świerk, przedstawiciel
ZW ZMW Leszek Leśniak.

W Polanowicach:

powiatowy konkurs orki

Z okazji pierwszych rejonowych
dożynek w Niedźwiedziu w powie­
cie miechowskim został zorgani­
zowany XV powiatowy konkurs
orki, który odbył się w majątku
Stacji Hodowli Roślin w Polano­
wicach. Do konkursu przystąpiło
11 najlepszych oraczy z kółek rol­
niczych wyłonionych na elimina­
cjach rejonowych w 5 obwodach.
Powiatowy Komitet Organizacyjny
powołał komisję, która pod prze­
wodnictwem Bolesława Sroki do­
konała oceny wykonanej w myśl
programu konkursu orki. Naj­
większą Ilość punktów otrzymali:
Mieczysław Jaslówka z Zaborza,
Stanisław Wąsik z Makowa 1 Eu­
zebiusz Stęmpleń z Prandoclna.

Wszyscy uczestnicy konkursu o-

trzymall nagrody rzeczowe, ufun­
dowane przez POM-y 1 PZKR. Na­
grody te zostały wręczone w trak­
cie dożynek.

Na konkurs przybył m. In. se­
kretarz KP PZPR Zdzisław Burda.

W eliminacjach wojewódzkich
Weźmie udział Mieczysław Jaslów­
ka. (mk)

W Paszkówce - nie tylko
dożynki

(Inf. wł.) Stary dwór w Pasz­
kówce, zbudowany w połowie
XIX wieku 1 przedstawiający ni­
kłą wartość zabytkową — z ni­
szczejącej rudery zamienił się w

luksusowy wręcz ośrodek wypo­
czynkowy Wojewódzkiego Zrze­
szenia Spółdzielczości Pracy w

Krakowie. „Zabieg koemetyczny”
polegający na gruntownej przebu­
dowie kosztował 15 min zł. Wnę-

_

J smakiem i
Odrestaurowana

krakowskiego

Kl« suchego lata. Ośrodek otacza

piękny, choć nieco zaniedbany
pairk zabytkowy.

Już 15 września br. ośrodek w

Paszkówce odwiedzą pierwsi go­
ście. Jednorazowo może tutaj
przebywać 124 wczasowiczów. O -

twarcla ośrodka, w obecności
przedstawicieli CZSP z Warszawy
oraz władz wojewódzkich, doko­
nano w dniu wczorajszym. Uro­
czystość połączono z dożynkami
oraz rejonową wystawą rolniczą,
na której tegoroczne plony pre­
zentowali najlepsi rolnicy groma­
dy, (kb)

Święto plonów
w Śledziejowicaćh

i w Krakowie

Wczoraj w Sledziejowicacłi
przodujący rolnicy spotkali się
z przedstawicielami władz po­
wiatowych, Zorganizowano
także wystawę plonów rolnych
i hodowli, połączoną z uroczy­
stościami dożynkowymi. Go­
spodarzem dożynek był I se­
kretarz KP PZPR w Krakowie
Kazimierz Nocuń, któremu też
wręczono jeden z barwnych
wieńców dożynkowych. Na­
stępnie odbyły się występy ar­
tystyczne oraz zabawa ludo­
wa.

Również mieszkańcy dzielni­
cy Zwierzyniec przybyli wczo­
raj licznie na uroczystości do­
żynkowe 1 wystawę rolniczą,
usytuowaną wokół muszli
koncertowej w Parku Decju­
sza. Gospodarzem dożynek był
przew. Prez. DRN Zwierzyniec
Tadeusz Walosik, zaś w uro­
czystościach wzięli udział m.

in. sekretarz KD PZPR Zwie­
rzyniec Piotr Bojko i Marian
Wasilewski. (amd)

trza urządzono ze

funkcjonalnie,
przez plastyków
„Żaczka” czytelnia — do złudze­
nia przypomina komnatę dworską
ze starych sztychów. Jedynym
zmartwieniem gospodarza obiektu
jest brak dostatecznej ilości wo­
dy, odczuwany dotkliwie w cza-
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Nowe Brzesko:

rolnicy mają się czym

pochwalić
(Inf. wl.) Tradycyjnie już

gospodarze rejonu Nowego
Brzeska, Wawrzeńczyc, Ko­
wali, Hebdowa i innych tam­
tejszych wiosek zorganizowali
wystawę rolniczą na placu
przed szkołą podstawową w

Nowym Brzesku. Trzeba też
przyznać, że mają się oni czym
pochwalić. Powiat proszowi-
cki jako jeden z pierwszych w

województwie przekroczył 200
kg zużycia nawozów w czy­
stym składniku na 1 ha. Nic
też dziwnego, że i plony w tym
powiecie są wysokie.

Eksponując swoje produkty
rolnicy udowodnili, że nawo­
żenie i inne zabiegi agrotech­
niczne przynoszą
Sukcesy kilkudziesięciu wzo­
rowych rolników mogą o tym
najlepiej świadczyć. A do naj­
lepszych należy np. E. Goło-
szyn z Hebdowa, A. Dziura z

Górki Stogniowskiej, W. Maj,
A. Trela, S. Babowski i inni.

Komisja wyróżniła m. in.
SHR Jakubowice, GS N. Brze­
sko, a także KGW z Mniszo-
wa, Hebdowa, Przybyslawic,
stoisko PR z Majkowic, które­
go przewodniczącym jest T.
Gładysz i inne.

W czasie części dożynkowej,
na którą przybyli m. in.: se­
kretarze KP PZPR Z. Wojna­
rowski, S. Bryt, S. Sierant, kie­
rownik Wydziału Rolnictwa i
Leśnictwa Prez. WRN M. Frą­
czek, sekretarz PK ZSL S. Ma­
zur, przew. Prez. PRN w Pro­
szowicach T. Balys — gościom
wręczono tradycyjne wieńce.

(cm)

rządom., Z drugiej jednak strony kładów moskiewskiego i warszaw­
skiego, które stworzyły sprzyjający
klimat dla prowadzenia odprężenio­
wych rozmów. Ale nie zapominajmy
też o tym, że rząd Brandta uzależnił
ratyfikację układów z ZSRR i PRL
od zadowalającego rozwiązania pro­
blemu Berlina Zachodniego. Chodzi
tu o tzw. iunctium berlińskie. Obe­
cnie, kiedy rząd Brandta stwierdził
wyraźnie, że z zadowoleniem przyj­
muje wyniki czteromocarstwowego
porozumienia, istnieją widoki na to,
że układy z ZSRR i PRL doczekają
się ratyfikacji. Przewodniczący frak-

mocarstwom zachodnim, że poszły
na zbyt daleko idące ustępstwa w

stosunku do !ZSRR. W prasie cha­
deckiej mówi się wprost o „wyprze­
daży” interesów Berlina Zachodnie­
go. Dla uważnego jednak obserwato­
ra sceny politycznej w NRF rzuca

się w oczy jeden fakt — otóż w ło­
nie chadecji coraz wyraźniej widać
polaryzację stanowisk. Znamienne
jest w tym względzie stanowisko
grupy posłów chadeckich do izby
deputowanych Berlina Zachodniego,
którzy oświadczyli, że niemożliwe
byłoby osiągnięcie obecnego porozu­
mienia bez uprzedniego zawarcia
przez rząd NRF układów z ZSRR i
PRL. Ta polemika ogarnia coraz

szersze kręgi chadecji, m. in. również
młodzieżowa organizacja CDU „Jun­
gę Union” podjęła politykę z destru­
ktywnym stanowiskiem przywód­
ców chadeckich. Ci ostatni mają
więc nie lada orzech do zgryzienia.
Sytuacja jest tym bardziej dla nich
niewdzięczna, że atakowanie wprost
porozumienia berlińskiego równo­
znaczne jest z krytyką trzech mo­
carstw zachodnich.

uwzględniono wielorakie powiąza­
nia tego miasta z NRF. Głośno mó­
wi się o tym, że cztery mocarstwa

doszły do porozumienia w sprawie
usprawnienia ruchu na drogach do­
jazdowych do miasta oraz w sprawie
odbywania podróży przez obywateli
Berlina Zachodniego do NRD. Dalej
— porozumienie wyklucza odbywa­
nie w Berlinie Zachodnim posiedzeń
zachodniego Bundestagu, rządu i in­
nych urzędów bońskich; ustalono też

sprawę otwarcia placówki dyploma­
tycznej ZSRR.

sierpnia br. zapisze się do­
brze w historii Europy. W
dniu tym po 17 miesiącach
rokowań ambasadorzy
czterech mocarstw: ZSRR,
USA, Francji i Wielkiej

Brytanii osiągnęli ramowe porozu­
mienie w sprawie Berlina Zachod­
niego. Przez długie lata był Berlin
Zachodni zarzewiem konfliktów
międzynarodowych, symbolem zim­
nej wojny, „najtańszą bombą atomo­
wą" — jak nazwał go któryś z po­
lityków. O nierozwiązane problemy
Berlina Zachodniego — jak o przy­
słowiowy mur — rozbijały się wszy­
stkie inicjatywy krajów socjalisty­
cznych, gdyż strona przeciwna —

przy każdej okazji — wysuwała ar­
gument: bez rozwiązania kwestii
berlińskiej nie może być mowy o

żadnych rokowaniach odprężenio­
wych. Teraz sytuacja uległa zmianie.
Osiągnięte porozumienie — choć nie
rozwiązuje jeszcze całościowo wszy­
stkich spraw i zakłada dalsze roko­
wania — stanowi jednakże w obec­
nej sytuacji doniosły fakt politycz­
ny, który otwiera przed Europą do­
bre perspektywy. Trafnie określił
sytuację komentator „Koelner Stad-
tanzeiger”, który pisał: „Cztery mo­
carstwa przekroczyły próg, który
przeważająca większość jeszcze nie
tak dawno uważała za zbyt wysoki,
by można go było przekroczyć".
Jeszcze więc raz okazało się, że na­
wet najtrudniejsze problemy możli­
we są do rozwiązania, jeśli obie stro­
ny poważnie dążą do rokowań.

Na razie nieznane są jeszcze wszy­
stkie szczegóły czteromocarstwowego
porozumienia. Wiadomo jednak —

na podstawie licznych publikacji w

prasie zachodniej i wypowiedzi poli­
tyków — że porozumienie z jednej
strony uwzględnia suwerenne prawa
NRD, z drugiej — interesy Berlina
Zachodniego. Ustalono — i to nie
ulega wątpliwości, że Berlin Zachod­
ni nie jest częścią składową Repu­
bliki Federalnej i nie podlega jej

Mmmmii.......... iniiimiii...........

K

E

Andrzej Stanowski KOMENTARZ TYGODNIA

E

£

S

E

efekty.

DOBRE
^

Porozumienie
czteromocarstwowe

przyjęte zostało w świecie z po­
wszechną aprobatą i z zadowo­

leniem. Komentatorzy zwracają u-

wagę na dwa niezwykle ważne aspe­
kty berlińskiego porozumienia. Po
pierwsze — utorowana została droga
do ogólnoeuropejskiej konferencji w

sprawie bezpieczeństwa i współpra­
cy, której inicjatorem były, jak wia­
domo, państwa socjalistyczne. Istnie­
je realna szansa, aby sprawa zwoła­
nia konferencji nabrała obecnie
szybszego tempa. Byłoby to z pożyt­
kiem dla całej Europy i świata, gdyż
stworzenie systemu zbiorowego bez­
pieczeństwa — czego początek mo­
głaby dać owa konferencja — jest
sprawą, o którą warto zabiegać. Po

drugie — prowadzenie rokowań i

osiągnięcie ramowego porozumienia
było możliwe dzięki podpisaniu u-

cji parlamentarnej SPD M. Wehner
oświadczył nawet, że postępowanie
ratyfikacyjne układów moskiewskie­
go i warszawskiego może zostać
wszczęte w Bundestagu wcześniej,
zanim jeszcze dokumenty związane
z porozumieniem zachodnioberliń-
skim zostaną ostatecznie podpisane.

Jak było do przewidzenia, nie
wszyscy politycy w NRF przyjęli z

zadowoleniem rezultaty rozmów
czteromocarstwowych. Chadecja,
która od samego pczątku poddawała
krytyce toczące się rokowania —

stara się obecnie pomniejszyć wagę
porozumienia, szukać dziury w ca­
łym. Prym wiodą tu oczywiście poli­
tycy z prawicy chadeckiej, a zwła­
szcza F. J. Strauss. Pismo’ „Die
Welt”, które „wsławiło się” już wie­
lokrotnie atakami na politykę
wschodnią Brandta, zarzuca trzem będą na końcowy dokument.

Tymczasem
oba państwa niemie­

ckie NRF i NRD przystąpiły już
do rozmów, w których — wedle

ramowego porozumienia — mają
wynegocjować szereg istotnych pro­
blemów. Obserwatorzy nie kryją, że

rozmowy te mogą być trudne i dłu­
gotrwałe, gdyż wachlarz problemów,
które pozostały do uzgodnienia, jest
jeszcze b. szeroki (m. in. problemy
komunikacyjne, sprawa podróży mie­
szkańców Berlina Zachodniego itp.).
Panuje jednak powszechne przeko­
nanie, że zainteresowanym stronom
uda się jednak osiągnąć porozumie­
nie. Jest to o tyle istotne, że dopiero
łącznie porozumienie czteromocar­
stwowe plus uzgodnione „technicz­
ne szczegóły” między rządami NRD
i NRF oraz rządem NRD i senatem
Berlina Zachodniego — składać się

E

E

KOMUNIKAT
DOKP KATOWICE

DOKP Katowice, w porozumie­
niu z WZDP Katowice, zawiada­
mia, że w dniach 2 i 3 września
lStl r. zostanie zamknięty dla ru-

chti kołowego i pieszego odcinek
drogi państwowej III ki., techn.
Tychy—Oświęcim, w obrębie wia­
duktu drogowego nad lorami PKP
w Oświęcimiu. Na czas zamknięcia
drogi ruch będzie skierowany ob­
jazdem przez miejscowość Babicę.
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przewodniczący VII Głównej Sekcji
Kongresowej „Geologia 1 Górnictwo” WĘGIEL W CENIE

W
okresie minionych 26 lat górnictwo kopalin uży­
tecznych oraz ich wykorzystanie odegrało podsta­
wową rolę w polityce gospodarczej naszego kra­
ju. Dzięki sprzyjającej polityce partii i rządu,
ofiarnej postawie robotników, techników i inży­
nierów oraz dzięki szerokiemu wykorzystaniu

osiągnięć nauki i techniki, nastąpił szybki rozwój polskiego
górnictwa i geologii, przysparzając gospodarce narodowej
dużych korzyści ekonomicznych.

Porównując wyniki górnictwa polskiego ostatnich lat z

wynikami górnictwa innych krajów należy stwierdzić,, ze na­
sze górnictwo znalazło się w czołówce przodujących gornictw
świata przede wszystkim i to dzięki szerokiemu stosowaniu
nowoczesnej techniki i technologii produkcji górniczej przy
pełnym wykorzystaniu bogatych osiągnięć dostatecznie roz­
budowanego zaplecza naukowego, badawczego i rozwojowego.
Wydobycie polskiego górnictwa wynosi 2,5 proc, światowej
produkcji i stawia Polskę w pierwszej dziesiątce producen­
tów górniczych świata.

Dominującym górnictwem Polski jest górnictwo węgla ka­
miennego (szóste miejsce w świecie) oraz górnictwo^ metali,
nieżelaznych, zwłaszcza miedzi.

Wbrew opinii niektórych naszych ekonomistów o, tak
zwanym „zmierzchu węgla", rola węgla w światowym bilan­
sie paliwowo-energetycznym pozostaje nadal istotną, nato­
miast węgiel koksujący pozostaje niezmiennie podstawą roz­
woju hutnictwa i staje się najbardziej poszukiwanym su­
rowcem na świecie. W Polsce, wobec braku dostatecznych
rezerw innych surowców energetycznych, węgiel pozostaje
nadal podstawowym surowcem energetycznym 1 jedynym
surowcem dla pokrycia intensywnie rosnących potrzeb w

koksie metalurgicznym.
Wobec stale rosnących trudności w pokrywaniu narastają­

cych dynamicznie potrzeb bilansu paliwowo-energetycznego
Europy, rola węgla jako surowca eksportowego Polski stale
rośnie, przy utrzymaniu wysokiej opłacalności jego eksportu.
Na szczególną uwagę zasługuje duży wzrost wysoko opła­
calnego eksportu węgla koksowego, mianowicie z 1 min t
w ubiegłej pięciolatce do ponad 17 min t w latach 1966-1970.

niczej umożliwiły znaczne opanowanie zagrożeń górniczych,
szczególnie w zakresie tąpań, pożarów podziemnych, zagro­
żeń gazowych i wodnych.

Dzięki tym osiągnięciom można było podjąć budowę ko­
palń węgla koksowego w ROW-ie w warunkach silnie gazo­
wych złóż, jak również podjąć budowę i prowadzić eksploa­
tację kopalń miedzi w rejonie Lubina na złożu o silnym za­
grożeniu wodnym.

W wyniku szerokiego stosowania wspomnianych osiągnięć
nauki i techniki górniczej, praca górnika polskiego stała się
bardziej bezpieczną 1 równocześnie komfort środowiska pra­
cy uzyskał dostatecznie wysoki poziom.

dyskusji przedkongresowej nad tezami sekcji „Geolo­
gia i Górnictwo" wzięła udział cała górnicza kadra
techniczna zakładów pracy, szerokie rzesze naukow-

Okres między IV i V Kongresem Techników Polskich
i zbliżającym się VI Kongresem charakteryzuje się w

górnictwie polskim znacznym rozwojem nauki i tech­
niki oraz organizacji produkcji i zarządzania.

Dobrym przykładem postępu naukowego 1 technicznego osiągnię­
tego w górnictwie polskim jest w pełni zautomatyzowana kopalnia
węgla kamiennego „Jan". W kopalni tej, W oparciu o polskie ma­
szyny i urządzenia zastosowano pełną mechanizację 1 automatyzacją
procesów produkcji oraz komputeryzację zarządzania zakładem w

podstawowych dziedzinach jego działania.
Doświadczenia uzyskane w tej kopalni są przenoszone do czynnych

1 nowo budowanych zakładów górniczych, wśród których należy
wymienić nowoczesne kopalnie „Zofiówka", „Lenin", „Borynla”
i Inne. Również szeroko stosowane są nowoczesne technologie pro­
dukcji w Innych branżach górnictwa. Np, nowoczesne układy w peł­
ni zautomatyzowanej produkcji znalazły zastosowanie w kopalniach
węgla brunatnego (kopalnie: „Kazimierz” i „Jóźwln"), nowoczesne,
wysoko wydajne kompleksowo zmechanizowane systemy eksploatacji
komorowej zastosowano w nowych kopalniach rud miedzi oraz nie­
których kopalniach surowców skalnych, nowoczesną technologią
podziemnego wytapiania zastosowano w eksploatacji złóż siarki,
uzyskując w każdym przypadku wysokie efekty techniczne 1 eko­
nomiczne.

Efektywny rozwój podstawowych dziedzin nauki górniczej
oraz wprowadzenie nowoczesnych technologii produkcji gór-

W ..........

ców i specjalistów, pracowników zaplecza naukowo-badaw­
czego i technicznego, przedstawiciele samorządów robotni­
czych i rad zakładowych prawie wszystkich województw w

krz czym pójdziemy na VI Kongres Techników Polskich?

Największa ilość wniosków i propozycji wysuniętych w

czasie dyskusji przedkongresowej dotyczyła samych zakła­
dów pracy, a ich realizacja znalazła już odbicie w wynikach
produkcyjnych 1970 r. 1 pierwszego półrocza roku bieżącego.

Wiele propozycji dotyczyło doskonalenia form i metod pra­
cy naszego Stowarzyszenia, a przede wszystkim uatrakcyj­
nienia pracy społecznej inżynierów i techników, możliwego
określenia ich udziału w opiniowaniu i podejmowaniu de­
cyzji o rozwoju zakładów pracy, czy określonej branży. Ostat­
nia uchwala Prezydium Rządu z sierpnia bieżącego roku o

udziale członków NOT-u w Intensyfikacji gosnodarki w peł­
ni załatwia omawiane postulaty. Uchwała nadaje między in­
nymi szereg uprawnień ruchowi stowarzyszeniowemu, w

szczególności kołom zakładowym.
Spośród poruszonych w dyskusji problemów gospodarczych

o szerszym znaczeniu, postulować będziemy na VI Kongresie
Techników Polskich 30 konkretnych propozycji zmierzających
do wszechstronnego rozwoju polskiego górnictwa i geologii
oraz do dalszego zwiększenia efektywności produkcji górni­
czej.

Z ważnych zadań rozwoju polskiego górnictwa, ujętych w

postulatach na VI Kongres Techników Polskich wymienić
należy:

— dalszą Intensyfikacją prac geologiczno-poszukiwawczych, prze­
de wszystkim w zakresie ropy naftowej, surowców, materiałów

budowlanych oraz rud metali nieżelaznych;
— doskonalenie metod gospodarowania w przemysłach surowco­

wych dla dalszej poprawy ekonomicznej efektywności produk­
cji surowców:

— dalszy intensywny rozwój techniki 1 organizacji wydobywania
kopalin, szczególnie w górnictwie skalnym 1 górnictwie surow­
ców budowlanych;

— kompleksowe wykorzystanie 1 selektywne wybieranie surow­
ców mineralnych;

— dalszy Intensywny rozwój techniki bezpieczeństwa pracy
poprawy warunków pracy górniczej;

— rozwój bazy produkcyjnej dla pokrycia potrzeb górnictwa
skiego w zakresie maszyn 1 urządzeń górniczych, sprzętu 1

ratury elektrotechnicznej 1 elektronicznej;
— dalsza Intensyfikacja działalności zaplecza badawczego i

wojowego, szczególnie na drodze jego pełnej Integracji między
poszczególnymi branżami górnictwa.

Te podstawowe problemy ujęte w postaci szczegółowych
opracowań, stanowią społeczny dorobek techników i inży­
nierów górniczych przed VI Kongresem Techników Polskich.

tisiaj wiele się tu ztnle-
/) nilo. Domy w większoi-

ci murowane, nowa

szkoła. Tylko droga pozostała
taka sama... Dzisiaj jest tak
samo zapylona jak w gorące,
pamiętne lato 1939 roku, kiedy
w sierpniu major Henryk Su­
charski, dowódca polskiego od­
działu stacjonującego na tere­
nie Wolnego Miasta Gdańska,
przyjechał po raz ostatni do
swojej rodzinnej wioski. Do
Gręboszowa w powiecie dąb-
rowsko-tarnowskim.

Urodził się tu 12 listopada
1898 roku w rodzinie małorol­
nego chłopa, parającego się
dodatkowo szewstwem. Do

dzisiaj żyją jeszcze koledzy,
którzy chodzili z nim do szko­
ły powszechnej. Potem Suchar­
ski poszedł do gimnazjum do
Tarnowa.

Wkrótce po zdaniu matury
został powołany do wojska.
Wraz z armią austriacką Wal­
czył nad Piane we Włoszech,
a następnie dowodził batalio­
nem szturmowym VI Dywizji
Piechoty. Po odzyskaniu przez
Polskę niepodległości Suchar­
ski jako porucznik stacjonował
w 20 pułku piechoty w Kra­
kowie do roku 1928. Następ­
nie wyjechał do Ostrowa-Ko-
morowa, gdzie był instrukto­
rem w tamtejszej Szkole Pod­
chorążych. W latach 1930—1938
Henryk Sucharski pełnił służ­
bę w 35 pułku piechoty w

Brześciu nad Bugiem. W mię­
dzyczasie w latach 1936—1931,

ukończył ukołi oficerską w

Rembertowie koło Warszawy.
Wtedy, w czasie ćwiczeń tak­
tycznych, zadziwiał starszych
od siebie oficerów doskonałoś­
cią podejmowanych decyzji.
Nic też dziwnego, że kończy tę
uczelnię wojskową z pierwszą
lokatą, jako prymus.

We wrześniu 1938 roku mjr
Henryk Sucharski zostaje od­
wołany z Brześcia i mianowa­
ni/ dowódcą polskiego oddzla-

natomiast * mężczyznami. Według założeń sztabu gene-
Wspominają o tym Wojciech ralnego załoga placówki tnia-

Bugajski ł Stanisław Dubiel -

szwagrowie Sucharskiego.
Stanisław Dubiel na wspom­

nienie o swoim szwagrze ma

łzy w oczach. Sucharski bo­
wiem chętnie przebywał w je­
go domu. Nie wstydził się swo­
jego chłopskiego pochodzenia.
Chętnie stawał do robót w po­
lu. a wieczorami długo rozma­
wiał z mieszkańcami.

Syn dąbrowskiej
ziemi

WOJCIECH MACHNICKI

łu stacjonującego na Wester­
platte. Nie bez wpływu na te

nominacją pozostaje fakt, że
Sucharski byl kawalerem.

Z wypowiedzi tych, którzy
go znali, układa się portret
Henryka Sucharskiego. Jedyna
źyjąca siostra Anna Bugajska
mówi, że brat jej był raczej
skryty, niewiele mówił, z rzad­
ka się uśmiechał. Stale chodził
zamyślony. W rozmowie z nią
nigdy nie poruszał tematów
wojskowych. Na tematy poli­
tyczne i wojskowe rozmawiał

Miłość do wsi pozostała. W

podległej sobie placówce upra­
wiał ziemię, hodował krowę i
parę świń oraz stadko kur.
Niemcy w czasie ataku na We­
sterplatte wzięli te kury, które
schroniły się na drzewa, za

strzelców wyborowych.

Niecały rok miał major
Henryk Sucharski na przygo­
towanie się do obrony podleg­
łego sobie posterunku. 1 wrze­
śnia 1939 o godzinie 4.45 padły
pierwsze strzały na Wester­
platte.

{a się bronić sześć godzin. Póź­
niej przedłużono ten termin do
dwunastu godzin. Podkomend­
ni majora Sucharskiego wal­
czyli siedem dni. Z braku amu­
nicji i lekarstw musieli skapi­
tulować.

Załoga Westerplatte dostała
się do niewoli. Henryk Su­
charski wraz z innymi oficera­
mi przebywał początkowo w

hotelu Centralnym w Gdańsku,
a następnie został przewiezio­
ny do Stalagu I w Stablak k.
Królewca. Dalsza droga jeniec­
ka majora to obóz w Arnswal-
de, a następnie Grossborn. W
czasie ewakuacji do Lubeki
dowódca Westerplatte został
kontuzjowany. Na jednym z

postojów spadl tak nieszczęśli­
wie z drabiny, że złamał so­
bie obojczyk. W tym okresie
opiekował się rannym niejaki
Gradek rolnik z Łękawicy, wy­
słany do Niemiec na roboty.
Jemu to przekazał major zło­
ty sygnet 35 pułku piechoty.
Po wojnie ta pamiątka trafiła
do rodziny.

Po wyzwoleniu Henryk Su­
charski znalazł się we Wło­
szech, gdzie został dowódcą 6
baonu Strzelców Karpackich.
W 1946 r. zachorował i zmarł
w szpitalu na zapalenie o-

trzewnej w dniu 30 sierpnia.
1 września prochy majora

spoczną na Westerplatte obok
poległych w pamiętnych
dniach wrześniowych.

EWA OWSIANY
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Automatyczne paczkowanie przy­
praw do zup w Poznańskich Zakła­
dach Koncentratów Spożywczych
„Amino". W tym roku Zakłady
wprowadzają nowe asortymenty
oraz zwiększają produkcję,

CAF — Staszyszyn

przez spółdzielczość ogrodniczą w celu skró-
___ ____________________________ cenią drogi zielonego towaru, poprawy jego

- zielonym rynku, zarówno kupujących jak jakości, obniżenia ceny detalicznej., Wskazy-
i sprzedających. Towar kupiony np. w Pro- waliśmy m. in. na znacznie lepszą niż w Kra-
szowickiem jest tam z furmanki przekłada* kowie organizację handlu wrocławskiego,
ny do magazynu, z magazynu wędruje na sa-. gdzie za produkcję, skup i zaopatrzenie ryn-
mochód nabywcy. Ten po przywiezieniu skła- u-j-i-,- - :—<•

da go znów do własnych magazynów po to,
aby po kilku godzinach załadować niejedno­
krotnie na tę samą ciężarówkę i zawieźć to­
war do sklepu. Zanim więc trafi na ladę
sklepową jest zniszczony, poobijany, zwięd­
nięty...

Zwracaliśmy wielokrotnie uwagę na te

sprawy. Po naszym sygnale do sklepów i na

place targowe, do punktów skupu udają się
komisje kontrolne. Nie ma tych kontroli jed­
nak na co dzień. Nieuczciwi sprzedawcy wy­
korzystują więc okazję podając kupującym
gorszy towar po wyższej cenie”.

Nic się w tej dziedzinie nie zmieniło na lep­
sze. Jedynie w niektórych sklepach pozwolono
kupującym na wybranie ładniejszych okazów
z wielkiej masy towaru. Wybierać tak można

jednak od nowa aż do zamknięcia sklepu. Nic

Pisaliśmy przed rokiem: „Jedno jest pe­
wne: zbyt wielu u nas kontrahentów na

zielonym runku.

szowickiem jest tam z furmanki przekłada-

ku odpowiedzialna jest spółdzielczość ogro­
dnicza. Kilkuletnie doświadczenia Wrocławia
sprawiły, że w jego ślady poszły Szczecin i
Warszawa. W miastach tych również zlikwi­
dowano zbędnego pośrednika, jakim było
przedsiębiorstwo „Warzywa i Owoce”. Tylko
Kraków nie może się na to zdecydować.

Od kilku miesięcy w całym kraju trwa po­
rządkowanie gospodarki; jest więc okazja po
temu, aby z krakowskiego rynku usunąć je­
den z największych paradoksów. Ponawiamy
zatem postulat przejęcia przez spółdzielczość

'

ogrodniczą agend przedsiębiorstwa „Warzy­
wa i Owoce” po to, abyśmy mogli nabywać
warzywa dobre, świeże i co najważniejsze —

tańsze, co nie jest bez znaczenia dla kieszeni
ludzi pracy. Warto dodać, że większość part­
nerów tego obrotu w województwie krakow­
skim zadowala się marżą detaliczną w wysó-

ZDROWY" TOWAR
EDMUND PIEKARZJEŚLI NIE W WIKLINIE

TO GDZIE?
jest tu chyba gorzejmieszkaniami

niż w innych powiatowych miastach.
Budownictwo spółdzielcze skończyło
się w roku ubiegłym, budownictwo
rad narodowych oddało ostatni blok
w roku 1968. Od tej pory wniosków o

przydział mieszkań w zasadzie się nie rozpa­
truje, gdyż nikt nie może zagwarantować, że

będą zrealizowane.

O problemie mieszkaniowym w Żywcu roz­
mawiamy z przewodniczącym Prezydium
Miejskiej Rady Narodowej i prezesem Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Gronie”. Rozmowa nie
należy do tych programowo optymistycznych.
W pięćdziesiątych i sześćdziesiątych latach
Żywiec otrzymał z budownictwa rad naro­
dowych 27 bloków. Budownictwo spółdzielcze
przyrzuciło miastu 7 bloków. Ponadto z bu­
downictwa zakładów pracy oddano 16 blo­
ków.

Wydawałoby się, że wszystkie te bloki to w

sumie wcale niemała
nak...

Jeszcze w kwietniu
rządzono któryś tam
Okazało się, że z poprzednich lat czeka
nie załatwionych wniosków o mieszkania. No­
wych wpłynęło 450, a o 30 następnych rodzi­
nach wiadomo od dawna, iż koniecznie nale­
żałoby je przekwaterować z ruder pamiętają­
cych austriackie czasy, a także z budynków,
które trzeba rozebrać w związku z przebu­
dową węzła komunikacyjnego przy ul. Ko­
ściuszki.

Sumujemy: u dołu arytmetycznego „słup­
ka”. wyrasta liczba 530 wniosków, za którymi
kryją się setki ludzi udręczonych uciążliwą
sytuacją mieszkaniową, młodych małżeństw,
nowych pracowników zakładów żywieckich,
nauczycieli. Cóż to jednak znaczy wobec pro­
gnoz, które wróżą, że w latach 1971—1975
ilość rodzin kwalifikujących się do otrzyma­
nia mieszkań w samym tylko budownictwie
rad narodowych wzrośnie do tysiąca!

ilość mieszkań,. a jed-

przed sesją MRN spo-
z kolei bilans potrzeb.
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Ajak wygląda sytuacja w budownictwie
spółdzielczym? W roku 1971 spółdzielnia
nie będzie mogła oddać dla swoich człon­

ków ani jednego mieszkania. Zdanie to brzmi
niewesoło przy zestawieniu z następującymi
liczbami: 375 członków oczekuje na klucze,
190 kandydatów stanie się wkrótce pełnopra­
wnymi członkami „Groni”.

Sytuację pogarsza fakt, iż w zeszłym roku
skończył się kredyt bankowy na uzupełnienie
wkładów mieszkaniowych. W roku bieżącym
nikt z młodych ludzi zatrudnionych w insty­
tucjach, które nie posiadają funduszu zakła­
dowego na cele mieszkaniowe (a więc np.
szkolnictwo, WPHS, MHD, Narodowy Bank
Polski, rady narodowe) nie będzie mógł li­
czyć na pomoc finansową swego zakładu

pracy.
W czym leży podstawowa trudność żywiec­

kiego budownictwa mieszkaniowego? Przede
wszystkim w uzbrojeniu terenów między uli­
cą Powstańców Śląskich a ulicą Wodną, przy
ulicy Poniatowskiego i Sienkiewicza, a także
na Górze Burgałowskiej. Mają tu lokalizację
kolejno: budownictwo spółdzielcze, budownic­
two rad narodowych i — budownictwo spół­
dzielcze własnościowe. Plany brzmią pięknie,
ale np. teren pierwszy to dziś gołe pola, któ­
rych uzbrojenie: kanalizacja sanitarna i opa­
dowa, wodociąg, budowa ulicy — ma koszto­
wać około 28 min zl. Dokumentacja została
przygotowana. Pozostaje problem dotacji z

Prezydium V»'RN. Budownictwo na osiedlu
przy" ul. Poniatowskiego uzależnione jest od

wybudowania ulicy, której koszt powinien
zamknąć się w granicach 4 min zł. Wniosek o

dotacje wystosowano do Prez. WRN (za po­
średnictwem Prez. PRN) w marcu br.

Problem dokumentacji. Jeżeli z przedsię­
biorstwem budowlanym uda się sprawę
jako tako załatwić — to zupełna bezna­

dziejność ogarnia inwestora uwikłanego w

perypetie dokumentacyjne. Z rozmowy wnio­
skuję, iż ojcu miasta leży na sercu szczególnie
budowa osiedla 700-lecia przy ul. Powstań­
ców Śląskich. Przygotowanie „starym try­
bem” danych wyjściowych tego osiedla trwa­
ło 6 miesięcy, ale w 1969 r. trzeba było prze­
kazać dwie grube teczki danych Miastopro-
jektowi, aby sporządził szczegółowe założe­
nia techniczno-ekonomiczne. Miastoprojekt
wyznaczył termin na 28 lutego 1971 r. Wyko­
nanie — przypadło na czerwiec, a więc aż 24
miesiące były potrzebne na pracę, która prze­
cież Miastoprojektowi nie była obca, ponieważ
on sam był autorem koncepcji osiedla. Zgo­
dnie z przepisem inwestycję tę będzie można

rozpocząć w roku 1972, aby Bank miał dosta­
tecznie dużo czasu na podjęcie decyzji finan­
sowania. Ale znowu... co z przygotowaniem
terenu? Jeśli uzbrojenie nie będzie grało z

ukończeniem dokumentacji i przyzwoleniem
Banku...

Ogromna dysproporcja pomiędzy możliwo­
ściami przedsiębiorstw budowlanych, a zdol­
nością biur projektowych, jest głównym ha­
mulcem budowy. Dlatego też władze miejskie
postanowiły nie czekając na wyklarowanie
się sytuacji w rejonie przyszłego osiedla 700-
lecia — wybudować przynajmniej jeden blok
6-klatkowy na ukończonym już osiedlu pod
Grapą. Wykonanie dokumentacji zlecono Te­
renowemu Zespołowi "Usług Projektowych,
aby ominąć krakowskie wysokie progi. Tere­
nowy zespół owszem zlecenie przyjął, ale nie
był najlepiej przygotowany do tego typu ro­
boty ZUI Kraków zbyt pochopnie uznał tere­
nowego kolegę za pełnosprawnego partnera i
sporo rzeczy załatwił przez telefon. W wyniku
tego budowlani weszlj na cudzy teren, sprawę
trzeba było odkręcać i korygować, a na to

także potrzebny jest czas.

— Gdyby się nam udało wybudować blok
ZMS-owski na 105 mieszkań, byłoby dobrze
— wzdycha przew. Prezydium MRN. W KP
PZPR dowiadujemy się, że tryb warunkowy
nie zagraża tej inwestycji, ponieważ Powia­
towy Zarząd ZMS ma już lokalizaję swojego
bloku (os. Pod Grapą) i uzgodnił z zaintereso­
wanymi, iż odpracują jedną trzecią wkładu.
Moim zdaniem szkoda jednak, iż ZMS-owcy
nie będą budowali tego bloku własnoręcznie,
w myśl hasła budujemy dla kraju i dla siebie.
Uzgodniono bowiem, że będzie to praca w

ogóle na rzecz PBO. A przecież inaczej bu­
dowałoby się własny dom!

Inny problem: jak zabezpieczyć ciepło?
Istniejące kołtownie nie mogą obsłużyć pla­
nowanych osiedli. Żywiec znów stanął

przed problemem projektowania dużej ko­
tłowni, która ogrzałaby osiedla: 700-lecia, 20-
lecia, Fabryki Śrub i obiekty sportowe. Biu­
ra projektów obiecują wykonać projekt na

1976 r. Żywiec czeka na efekty pracy ko­
tłowni już w roku 1975! Do tej pory brak de­
cyzji co i jak. *

Nikt właściwie nie wie, co będzie wykona­
ne w bieżącej 5-latce i na ile mieszkań należy
mierzyć siły.

Ludzie w Żywcu pocieszają się wzajemnie,
że przecież „nikt w wiklinie nie będzie sie­
dział, tylko musi mieć jakieś mieszkanie”. W
domyśle owo

tralnie ogrzewane
„jakieś” znaczy: nowe cen-

z łazienką. I nic
w tym dziwnego, że ludzie mają takie as­
piracje. Rzecz w tym aby te marzenia szyb­
ciej urealnić. W miarę finansowych możli­
wości — to oczywiste — ale także na mi a-

r e ludzkich notrzeb.

Przyjaźń została zawarta.*

niezdrowa konkurencja

Prowadzone od wiosny prace archeologiczne na terenie Zamku
Królewskiego w Warszawie koncentrują się przede wszystkim na

zewnątrz głównego korpusu budowli od strony Trasy W—Z i placu
Zamkowego. Obecnie są one jut w fazie końcowej. W wykopach
odkryto 1 zbadano sieć murków, przybudówek i dobudówek z XV
wieku i z późniejszych okresów. Większość z nich jest pozostałością
domostw dworzan książąt mazowieckich. Na zdjęciu: wykopy na te­
renie zamkowym. CAF — Szyperko

więc dziwnego, że ci, którzy odwiedzali sklep
w godzinach popołudniowych otrzymywali
towar gorszego gatunku po tej samej cenie.
Ale wybierać mogą. Że nie ma już w czym,
to inna sprawa.

Aktualna forma organizacji rynku owoco­
wo-warzywnego (przypomnijmy kontrahen­
tów: Centrala Spółdzielni Ogrodniczych,
gminne spółdzielnie, zakłady przetwórstwa
owocowo-warzywnego, spółdzielczość pracy,
handel prywatny, przemysł terenowy) powo­
duje dezorganizację i nie zawsze zdrową kon­
kurencję. Okazuję się, że w powiatach, w któ­
rych spółdzielnie ogrodnicze posiadają dobrze
rozbudowaną sieć detaliczną i w znacznym
stopniu ponoszą odpowiedzialność za zaopa­
trzenie rynku, ceny detaliczne są korzystniej­
sze dla konsumenta.

Oto kilka przykładów. W Bochni sklepy
Spółdzielni Ogrodniczej sprzedawały cebulę
po 5 zł za kg (cena skupu wynosiła 3.50 zł),
natomiast sklepy innych przedsiębiorstw po
6,50 zł. W Miechowie ogórki-kwaszeniaki, za

które Spółdzielnia Ogrodnicza płaciła po 2,50
zł za 1 kg, sprzedawała po 3,50 zł, natomiast
w tym samym czasie PSS liczył sobie po 4,50
zł za kg. Buraki ćwikłowe nabywane od chło­
pów tarnowskich po 2,40 zł — Spółdzielnia
Ogrodnicza mogła z wysoką marżą sprzedać
po 3,60 zł. W innych sklepach cena ich wy­
nosiła już 4,50 zł.

Jeszcze wyższe ceny detaliczne obowiązu­
ją w mieście Krakowie, gdzie większość skle­
pów z zielonym towarem należy do przedsię­
biorstwa „Warzywa i Owoce”. Owoce i wa­
rzywa oferowane przez to przedsiębiorstwo
zakupywane są w spółdzielniach ogrodni­
czych, które również muszą pobrać odpowie­
dnią marżę. Tak więc nierzadko za zielony
towar płacimy dwa razy więcej niż otrzymuje
za niego rolnik.

Już niejednokrotnie, w ślad za działacza­
mi gospodarczymi postulowaliśmy przejęcie
agend przedsiębiorstwa „Warzywa 1 Owoce”

kości 16—18 proc, natomiast WOPP w Krako­
wie pobiera marżę sięgającą 2Ó do 25 proc.

Spółdzielczość ogrodnicza, którą na zielo­
nym rynku reprezentuje interesy producenta,
od lat zabiega również o umożliwienie spół­
dzielniom Krakowa, Proszowic, Miechowa,
Limanowej i Nowego Sącza przejęcia niektó­
rych specjalistycznych sklepów w Krakowie
i części placów targowych. Wówczas warzy­
wa i owoce wprost z ogrodu mogłyby wędro­
wać do konsumenta krakowskiego z pominię­
ciem magazynów.

Rady narodowe nie pomyślały o stworzeniu
właściwych warunków dla uspołecznionego
rynku owocowo-warzywnego. Wobec braku
sklepów uspołecznionych (ponieważ nie o-

trzymują lokali) zajmujących się sprzedażą
owoców i warzyw, wydaje się tam coraz wię­
cej zezwoleń na prowadzenie sklepów i stra­
ganów prywatnych. Nierzadko są one lokali­
zowane w najbardziej korzystnych dla tego
handlu — miejscach. Handel prywatny na­
stawiony jedynie na zyski nie zawsze troszczy
się o pełne zaopatrzenie konsumentów. Przy­
kładem jest zagłębie przemysłowe, gdzie han­
del uspołeczniony posiada tylko 30 proc, ogó­
łu sklepów z zielonym towarem. Byłoby to o-

statecznie do przyjęcia, gdyby ta konkuren­
cja przynosiła jakieś korzyści konsumentom.
W Chrzanowie, Jaworznie, Oświęcimiu i in­
nych miastach jest jednak odwrotnie. Często
brakuje warzyw i owoców.

Wydaje się, że w niektórych rejonach han­
del prywatny rozwija się nazbyt żywiołowo. A
przecież nie ponosi on żadnych wydatków
związanych z organizacją baz produkcyjnych,
upowszechnianiem ogrodnictwa, udzielaniem
porad itp. Tymczasem spółdzielczość ogrodni­
cza i samopomocowa, a także przemysł
świadczą na te cele poważne kwoty.

To tylko niektóre z aktualnych problemów
do rozwiązania. Sądzimy, że tym razem od­
powiedzialni za zielony rynek na serio zabio-
rą się do jego uporządkowania.

■
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— Wysoki, siwy, w okularach —

odpowiedział głos w słuchawce. Ma­
jor Zawadzki, jakby nie dowierzał
własnym uszom, powtórzył ze zdzi­
wieniem:

— Wysoki, siwy, w okularach?
— Tak. Po zakończeniu odprawy

zszedł z trapu, w tej chwili siedzi
w nocnym lokalu „Bajka” i pije
polską wódkę z drugim oficerem
norweskiego statku. Właśnie przed
kwadransem otrzymałem meldunek
od ludzi z naszej obserwacji. Może­
cie spać spokojnie, rano wyślemy
spec-pocztą komunikat.

— Koniecznie zróbcie 1 załączcie
zdjęcia — powiedział major Za­
wadzki kończąc rozmowę- — Co za

licho nadało dwóch siwych? — do­
dał sam do siebie.

UWAGA,
„SIWY” NA HORYZONCIE!

Najbliższe dni zapowiadały się
bardzo pracowicie. Operacja „Skor­
pion” weszła w stadium realizacji.
Pracownicy komórek kontrwywiadu
w Gdyni, Gdańsku i w Szczecinie
przystąpili do działania równolegle
na trzech frontach. Egon Francke,.
Wilhelm Alrens i Brunon Reinholz
nie przypuszczali, że mają takich
„opiekunów”. Za każdym z nich
przez całą dobę krok w krok szli
ludzie z trzech niezależnie od siebie
działających grup obserwacji pol­
skiego kontrwywiadu,
przekazywane przez
krzyżowały się z dyspozycjami na­
dawanymi z radiostacji-matki.

Meldunki
radiowozy

Marian Reniak (11)

Po dwudziestu czterech godzinach
na biurku majora Zawadzkiego
znalazły się raporty i komunikaty z

pierwszego dnia akcji- Trudno było
spodziewać się rewelacji, ale major
zapewne żywił nadzieję, że uzyska
więcej danych, które pozwalałyby
nadać określony kierunek całej ope­
racji. Za trzy, cztery, najwyżej pięć
dni Brunon Reinholz, Egon Francke
i Wilhelm Alrens wejdą na pokłady
statków, które wyjdą w morze i tru­
dno przewidzieć, kiedy znowu znaj­
dą się na polskim Wybrzeżu. W ta­
kiej sytuacji liczyła się każda go­
dzina.

Lakoniczny komunikat grupy por­
towej w Szczecinie ograniczył się do
kilkunastu suchych zdań. Brunon
Reinholz o godzinie dwudziestej
pierwszej piętnaście wyszedł przed
bramę portową w towarzystwie
oficera z norweskiego statku, razem

udalj się do nocnego lokalu „Baj­
ka”, gdzie zjedli kolację i wypili pól
litra wódki. Podczas pobytu w re­
stauracji obaj mężczyźni z nikim
się nie kontaktowali. O godzinie
drugiej zapłacili rachunek, przenie­
śli się do cocktail-baru, gdzie wy­
pili kilka kolejek koniaku, nie wda­
jąc się w rozmowę z barmanką- Ó

godzinie trzeciej mocno podpici wy­
szli z lokalu i wsiedli do taksówki
numer boczny 457, którą dojechali
do portu, kierując się prosto na trap
statku. Następnego dnia Brunon
Reinholz nie schodził na ląd, dopie­
ro o godzinie osiemnastej dwadzie­
ścia wyszedł na wybrzeże i udał się
do biura Agencji Morskiej, gdzie za­
mówił na godzinę dziesiątą następ­
nego dnia samochód osobowy, któ­
rym — jak powiedział do urzędni­
ka — zamierzał wybrać się na wy­
cieczkę do miasta. Po pół godzinie
Reinholz wrócił na statek.

Egon Francke, przez ludzi z sek­
cji porucznika Kowalika nazwany
„Rybitwą”, przysporzył znacznie
więcej pracy swoim „opiekunom” w

Gdańsku. W czasie kiedy Reinholz
odsypiał w wygodnej kabinie nocne

pijaństwo w szczecińskiej knajpie,
jego kolega po fachu wyruszył na

wędrówkę po mieście. Już o dzie­
wiątej rano opuścił „Dorset” i pro­
sto z portu przyjechał do centrum
Gdańska. W przygodnie napotkanej
restauracji zjadł drugie śniadanie,
potem w kiosku „Ruchu” kupił plan
Gdańska i studiował go przez chwi­
lę, zanim wyruszył w pieszą wę­
drówkę. Kilka fazy zatrzymał się z

»

planem miasta w ręku, trafił wre­
szcie do mieszkania na parterze przy
jednej z uliczek gdańskiej Starów’-
ki. W mieszkaniu tym „Rybitwa”
przebywał pięćdziesiąt minut, po
czym udał się w kierunku Dworca
Głównego-..

Major Zawadzki zapoznał się z

kilkunastostronicowym sprawozda­
niem, w którym z podziwu godną
skrupulatnością odtworzono cało­
dzienną wędrówkę „Rybitwy” po
Trójmieście. Z Gdańska Egon Fran­
cke pojechał pociągiem elektrycz­
nym do Gdyni, gdzie udał się prosto
do hali targowej i odwiedził znane­
go już właściciela stoiska z towara­
mi pochodzenia zagranicznego. Z

Gdyni zawędrował do Wrzeszcza,
gdzie włóczył się po kawiarniach
niby to bez celu, lub raczej z za­
miarem znalezienia łatwej przygo­
dy, jak można było sądzić z jego
zachowania. Wczesnym wieczorem
trafił do znajomego—lokalu „Akwa­
rium”, usiadł w cocktail-barze, wy­
pił kilka koniaków, zajrzał do sali
restauracyjnej. Może szukał „Czar­
nej Baśki”, ta jednak po niefortun­
nym spotkaniu z podporucznikiem
Pichola najprawdopodobniej zmie­
niła „teren działania”. Ale o tym
nie mógł przecież wiedzieć Egon
Francke. W drodze powrotnej Nie­
miec wstąpił jeszcze na kolację do
restauracji hotelu „Mónopol” w

Gdańsku, skąd ludzie niewidocznie
idący jego tropem doprowadzili go
do trapu statku „Dorset”.

'Ciąg dalszy nastąpi)
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W obliczu ostatniego okresu duże zaniepokojenie budzi
zjawisko, zwane po prostu dehumanizacją. To stwierdze­
nie wywołało falę protestów i oburzenia, które jednak bez
względu na ich natężenie nie przysłonią oczywistych fak­
tów. Objawiają się one nieomal w każdej dziedzinie ży­
cia, a postępujący w niepokojącym tempie zanik etyki
nie omija także i naszego życia sportowego.

Smutna to konkluzja, ale niestety prawdziwa. Jej po­
twierdzeniem jest nie notowany w historii sportu fakt,
źe w ciągu krótkiego okresu krakowskie drużyny piłkar­
skie opuściło już aż 150 zawodników. Tak masowa dezer­
cja nie może być tłumaczona jakąś wyjątkową sytuacją
zawodników w sensie rodzinnym czy zawodowym. To
drastyczny objaw rozluźnienia etycznych więzów ludzi
(zawodników) z macierzystymi klubami, które zdradzają
dla „mamony" czyli korzystniejszych warunków material­
nych.

Zastanówmy się na „zimno", bezstronnie, czy jest to

postępowanie etyczne, jeśli zawodnik — piłkarz wychowa­
ny w jednym klubie, gdzie włożono wiele trudu, aby na­
uczyć go sportowej gry — nagle przechodzi pod sztan­
dary innego klubu?... Bo, oczywiście temu graczowi (z re­
guły dobremu zawodnikowi) obiecano większe korzyści
materialne. Pieniądze, a nie przywiązanie zadecydowało,
(w ilu to już wypadkach?!) o zmianie klubowych barw.

W medycynie istnieje żelazna zasada (primum non

nocere) — przede wszystkim nie szkodzić. Zasada ta znaj­
duje swoje zastosowanie także w innych dziedzinach,
a powinna być bardziej uwypuklona w sporcie. Pasuje ona

jak ulał do zawodnika, który na boisku celowo obniża
poziom i gra poniżej swoich możliwości kondycyjno-tech-
nicznych. Oczywiście znów celem jest jakaś „złota obiet­
nica”, dla której osłabione już zasady etyczne — idą po
prostu w kąt.

Nie jest dobrze z etyką w klubach sportowych, na

boiskach, A na potwierdzenie tego osądu przypomnij-
my zachowanie się znanego skądinąd piłkarza z krajowej
czołówki, który podczas meczu Wisła — Zagłębie pozwolił
sobie na wiązanki niewybrednych słów pod adresem ko­
legów i... trenera.

Czy przypadkiem nigdy u nas nie zdarzyło się, że skąd­
inąd dobra drużyna zaczyna nagle „słabnąć” i kon­
sekwentnie przegrywać? Przecież w zespole są ci sami gra­
cze, którzy z reguły grali dość dobrze, a teraz odnoszą
klęskę za klęską. Czy przypadkiem nie ulegają oni na­
ciskom ze strony kolegów czy kierownictwa klubu, który
bez względu na etyczne normy — w ten sposób dąży do
celów — nie mających ze sportem nic wspólnego?

Pytań takich można by zadawać jeszcze wiele. 2al tyl-.
ko wspominać, że dawniej bywało inaczej. Klub, jego
barwy, jego sława, lub walka o lepszą pozycję w ligo­
wej tabeli łączyła zawodników w jedną prawdziwą rodzi­
nę. Wtedy o zdradzie klubu i przejściu do konkurencyj­
nego zespołu nie było mowy. Tam każde nieetyczne, a na­
wet mało etyczne zachowanie się zawodnika spotykało się
z natychmiastową ostrą, aczkolwiek ojcowską ripostą klu­
bowych kolegów. Dziś niestety rzadziej mówi się w spor­
cie o etyce, częściej szuka materialnych podniet... na uspo­
kojenie etycznych wątpliwości.

RYSZARD MALINOWSKI

Z zawodów jeździeckich o puchar mjr Królikiewicza — K, Andrzejewski z LZS Boguslawice pod­
czas pierwszego przebiegu na przeszkodzie. Fot. W . Klag

Festiwal 25-lecia LZS
*' "

........ .

zakończona

nane

Na osłodę 4 rekordy „biało-czerwonych0
Oczekiwany z wielkim zainteresowaniem trójmecz lek­

koatletyczny NRD — Polska — ZSRR nie przyniósł rewe­
lacyjnych rezultatów. W konkurencji mężczyzn ZSRR po­
konał NRD 107,5:102,5 pkt oraz Polskę 121:91. Polacy
przegrali z NRD jeszcze większą różnicą 89:122 pkt. Ko­
biety: NRD — ZSRR 73:62, NRD — Polska 87:46, ZSRR
— Polska 71:62. Mieliśmy szansę na sprawienie wielkiej
niespodzianki pokonanie kobiecej ekipy ZSRR. Niestety,
nasza sztafeta 4 x 100 m została zdyskwalifikowana za

przekroczenie strefy biegowej 1 to zadecydowało o poraż­
ce Polek.

W kliku wierszach
e W ostatnim dniu pływa­

ckich mistrzostw USA w Hou­
ston padł piąty podczas tych
zawodów rekord świata. Usta­
nowiła go 13-letnia Cathy Cal-
houn, przepływając 1500 m st.
dow. w czasie 17.19,2.

• W Budapeszcie zakończył
się międzynarodowy turniej
koszykówki mężczyzn. Wygra­
ła go reprezentacja Węgier —

8 pkt., przed Bułgarią 5 pkt.,
Włochami 4 pkt., CSRS 3 pkt.

• Czwarte spotkanie żu­
żlowców ZSRR i Anglii na fo­
rze w Halifax przyniosło pier­
wszy sukces reprezentantom
ZSRR 57:51.

® W międzypaństwowym
meczu lekkoatletycznym męż­
czyzn reprezentacja Szwecji
przegrała z Finlandią 101:104.

• W pierwszym meczu

wstępnej rundy rozgrywek o

puchar zdobywców pucharów
w piłce nożnej Hibernians La
Valetta pokonał Fram Rey-
kjawik 3:0.

• żużlowcy Śląska Święto­
chłowice pokonali w meczu o

mistrzostwa I ligi Kolejarz
Opole 41:37,

• W Lublinie zakończył się
turniej juniorów o mistrzo­
stwo Wojska Polskiego w pił­
ce ręcznej. W wyniku trzy­
dniowych rozgrywek najlepszą
okazała się drużyna Śląska
W rocław.

• W Heidelbergu, w rega­
tach wioślarskich z udziałem
reprezentantów Belgii, Brazy­
lii, Norwegii, Polski, Szwajca--
rii, USA i NRF dwie polskie
osady wywalczyły cenne zwy­
cięstwa. W dwójkach bez ster­
nika triumfowali Broniec i
Ślusarski (KKW Bydgoszcz) —

8.01,3 przed osadą NRF 8.05,8.
W dwójkach ze sternikiem
zwycięstwo odnieśli Repsz i

Długosz (st. Rylski) z AZS
Warszawa w czasie 7.39,6 przed
NRF 7.41,08.

• Chmielewski (Wisła) na

pływackich zawodach o Pu­
char Europy uzyskał na dy­
stansie 100 m dow. 54,8 sek. —

czwarte miejsce, wyprzedza­
jąc reprezentantów Szwecji,
NRD, Węgier i Hiszpanii.

• Podczas międzynarodowe­
go turnieju koszykarzy w Ha-

gen (NRF) Polska pokonała
NRF 104:93 (62:52).

® Koszykarki Wisły na tur­
nieju w Koszycach wygrały z

TFSE Budapeszt 65:49 (36:19).
0 Międzynarodowy turniej

szachowy kobiet w Sofii za­
kończył się zwycięstwem Ru­
munki Makai — 8 pkt.

G. Śledziewski —

mistrzem świata

Wspaniałym sukcesem
kończył się start Grzegorza
Sledzlewskiego z Gdańska na

kajakowych mistrzostwach
świata w Jugosławii. Polak
na dystansie olimpijskim —

jedynki 1009 m — zdobył zło­
ty medal.

Sledziewsk! porywającym fi­
niszem stoczył zwycięską wal­
kę ze Szwedem Andersonem
i obrońcą tytułu mistrzow­
skiego Szaparenko (ZSRR).
Polak minął metę o 0,5 sek,
przed rywalami. Jest to naj­
większy sukces w polskim ka­
jakarstwie.

Warto przypomnieć, że Sle-
dziewski przed dwoma laty
zdobył brązowy medal na mi­
strzostwach Europy juniorów.

za-

Mistrzostwa Polski

w boksie otwarte

W Katowicach dokonano
wczoraj uroczystego otwarcia
42 indywidualnych mistrzostw
Polski w pięściarstwie. Orga­
nizatorzy podali do wiadomo­
ści, że startuje 192 pięściarzy
reprezentujących 17 okręgów.
Mistrzostwa trwać będą cały
tydzień i będą przeglądem
czołówki krajowej, a jedno­
cześnie sprawdzianem przed
igrzyskami olimpijskimi w

Monachium.
Kraków reprezentować będzie 12

zawodników. Prezentujemy ich w

kolejności wag: papierowa — Ga­
włowski, musza — Jagielski i Ryś,
kogilcia — Samuś, piórkowa Chra­
pek, lekka — Bryl, lekkopólśred-
nia — Kubicki, lekkośrednia —

Rogala 1 Baca, średnia - Kubo­
wicz, półciężka Dragan 1 Mrowieć.

Wczoraj odbyły się pierw­
sze walki eliminacyjne.

Legia - mistrzem Polski

Na kortach Nadwiślanu roze­
grano dwa spotkania I ligi teni­
sowej. Legia pokonując najgroź­
niejszego przeciwnika Piasta Gli­
wice praktycznie zapewniła sobie
tytuł mistrza Polski. Znaczne
szanse na utrzymanie się w ek­
straklasie posiada Nadwiślan, wy­
grywając z Gwardią Wrocław.

Wyniki: Nadwiślan — Gwardia
Punkty dla krakowian zdo-

Draczowa, Meres i Nowak
mieszana. Dla

Wczoraj zakończył się w

Krakowie Festiwal
Zrzeszenia: Ludowe
Sportowe. Impreza zorganizo­
wana została tutaj dlatego, iż
właśnie w Krakowie 25 lat
temu odbyła się I Centralna
Spartakiada Wsi inaugurują­
ca powstanie LZS-ów.

Obok imprez sportowych
zorganizowanych z okazji
25-lecia LZS obradowało tak­
że w Krakowie plenarne po­
siedzenie Rady Głównej LZS,
w którym uczestniczyli m. in.
sekretarz Rady Państwa Lu­
domir Stasiak, sekretarz NK
ZSL Zdzisław Marzec, prze­
wodniczący Prez. WRN w

Krakowie Józef Nagórzański.
Posiedzenie otworzył przewod­
niczący ZG ZMW i przewod­
niczący RG LZS Zdzisław
Kurowski. Po ceremonii po­
witania odczytano treść u-

chwały Rady Państwa przy­
znającej za zasługi w działal­
ności sportowo-turystycznej
wysokie odznaczenia państwo­
we działaczom Zrzeszenia.
Krzyże Kawalerskie Orderu
Odrodzenia Polski otrzymali:
Henryk Skoczylas z Warsza-

25-lecia
Zespoły

wy i Stanisław Wasiuczyński
z Krakowa. 16 osobom przy­
znano srebrne, a 19 brązowe
krzyże zasługi.

W sobotę zakończyła się także
część sportowa Wielkiego Zlotu
Turystów Zmotoryzowanych Wsi.
Najwięcej punktów zgromadzili
reprezentanci LZS Zamczysko z

pow. nowosądeckiego (328,8 pkt) i
wygrali konkurencję wyprzedza­
jąc LZS Łęki z pow. zielonogór­
skiego i LZS Czuchów z woj. ko-
Szalińskiego.

Jedną z głównych konkurencji
sportowych było jeździectwo. Ro­
zegrany został konkurs o memo­
riał mjr Królikiewicza. Do walki
stanęło 19 zawodników. Zwycięzcą
został F. Niedziela z LZS Moszna
na „Strzydze”.

W ostatnim dniu zawodów jeź­
dźcy rozegrali dwie konkurencje:
wyścig 25-lecia LZS i konkurs po­
żegnania. W wyścigu 25-lecia naj-

lepszym był Stanisławiak z Pozna­
nia na „Schemacie” wyprzedzając
Andrzejewskiego z Łodzi na „Ur­
banie”. Konkurs pożegnania wy­
grał Stanisławiak z Poznania na

„Szmerze” przed Pożniakiem z O-
pola na „Radiusle”.

Drugą niezmiernie ciekawą im­
prezą festiwalu był wyścig kolar­
ski. Zgromadził on ok. 300 zawo­
dników a wśród startujących zna­
leźli się także reprezentanci Pol­
ski i uczestnicy Wyścigu Pokoju.
Po trzy etapowej walce w katego­
rii młodzików zwyciężył J. Kucz­
ko z Białegostoku. W kategorii
juniorów wygrał M. Śliwiński z

Lublina. Wśród seniorów triumfo­
wał M. Prill z Gdańska przed W.

Jurgielewiczem, M. Szurko, Cz.
Polewiakiem i A. Bławdzinem.

Festiwal 25-lecia Zrzeszenia LZS
zakończył się piękną i barwną de­
filadą kolarzy i jeźdźców, która
miała miejsce wczoraj na stadio­
nie 1. a. CracoYii. (jmc)

Plonem zawodów na stadio­
nie na Łużnikach w Moskwie
były cztery rekordy Polski —

400 m ppł Kulczycki — 50,2
sek., 800 m kobiet: Wierzbows­
ka — 2.02,6, 1500 m kobiet —

Kołakowska — 4.18,6 oraz

sztafeta kobiet 4 x 400 m —

3.34,8. Najcenniejsze rezultaty
na tych zawodach osiągnęli
miotacze kulą. W konkurencji
kobiet Czyżowa (ZSRR) wy­
równała rekord świata wy­
nikiem 20,43 m a wśród męż­
czyzn Rothenburg (NRD) u-

stanowił nowy rekord Europy
— 21,12.

Polscy zawodnicy odnieśli
pięć zwycięstw — Gryziecka,
Werner, L. Wodzyński, Ma­
randa i sztafeta 4 x 400 m

mężczyzn. W tak doborowej
stawce rywali — dobre i to.
Warto jednak przypomnieć
znacznie lepsze czasy, czasy
polskiego wunderteamu.

(NRD)
skok w

2. Sze-
(ZSRR)
(ZSRR)
3. lwa.

zer (NRD) 12,8, 2. Erhard
12,9, 3. Sukniewicz (P) 13,1,
dal: 1. Herbst (NRD) 6,55,
wińska (P) 6.50, 3. Kinga
6.41, kula: 1. Czyżowa
20.43, 2. Lange (NRD) 19.38,
nowa (ZSRR) 18.98, 5. Chewińska
(P) 16.68, 6. Danilczuk (P)
dysk: 1. Mielnik (ZSRR) 62,52,
Illgen (NRD) 60,92,
(ZSRR) 58,80, 4
3.33,0, 2. -NRD
3.34.8.

MĘŻCZYŹNI:
(NRD) 20,7, 2. Werner (P) 20,9, 3.
Żydkich (ZSRR) 20,9, 3 kin przeszk.:
1. Maranda (P) 8.29,0, 2. Bitte
(ZSRR) 8.31,4, 3. Sysojew (ZSRR)
8.33,2, 1500 m: 1. Exner (NRD)
3.41.8, 2. Prasek (P) 3.42,2, 3. Eisen.

14.86,
2.

3. Danllowa
x400m1.ZSRR
3.33,2, 3. Polska

200 m: i.

berg (NRD) 3.42,6, 4. Szordykows-
kl (P) 3.43,0, skok w dal: 1. Klaus
(NRD) 7.95, 2. Lepik (ZSRR) 7,89,
3. Ter Owanensjan (ZSRR) 7.75,
4x400m: 1. Polska 3.06,6, 2.
ZSRR 3.06,9, 3. NRD 3.07,4, skok

wzwyż: 1. Junge (NRD) 218, 2.
Szapka (ZSRR) 218, 3. Gołębiowski
(P) 215, dysk: 1. Milde (NRD)
61.28, 2. Iljachow (ZSRR) 60.10, 3.
Kuusemae (ZSRR) 59.28, młot: 1.
Bondarczuk (ZSRR) 174.54, 2. Klim
(ZSRR) 73.10, 3. Thelmer (NRD)
72.62, 400 m ppl: 1. Rudolph
(NRD) 49,3, 2. Stukałow (ZSRR)
49,9, 3. Skoro-mochow (ZSRR) 50,1:
4. Kulczycki (P) 50,2, 5 km: U
Scholz (NRD) 13.57, 2. Malinowski
(P) 13.44,2, 3. Nagel (NRD) 13.52,0.

Zwycięzcy pierwszego dnia za­
wodów: KOBIETY: 100 m — Ste­
cher (NRD) 11,2, 1500 m — Bur-
nelalt (NRD) 4.10,0, skok wzwyż:
Schmidt (NRD 1,84, oszczep: Gry-
ziecka (P) 61.20, 4x100 m — NRD
43,8; MĘŻCZYŹNI: 100 m: Kor-
nieluk (ZSRR) 10,4, 400 m: Werner
(P) 46,3, 10 km: Szarafletdinow
(ZSRR) 28.50,6, trójskok: Saniejew
(ZSRR) 16,99, oszczep: Lusis
(ZSRR) 89,76, 110 ppl: Wodziński
(P) 13,8, 800 m: Iwanow (ZSRR)
1.46,0, 4 x 100 m: NRD 39,4, tyczka:
Nordwig (NRD) 5.30, kula: Ro-then-

burg (NRD) 21.12.

11 medali zdobyli strzelcy

W ekstraklasie piłkarskiej

Porażki mistrza

J, Bartosz (Wawel)
najlepszą gimnastyczką

w kraju
naŚwietną formę wykazała

gimnastycznych mistrzostwach
Polski 17-letnia zawodniczka Wa­
welu Kraków, Joanna Bartosz.
Zdystansowała ona wyraźnie swe

.rywalki zdobywając w wieloboju
tytuł mistrzyni Polski. Ubiegło­
roczna mistrzyni Barbara Zięba
(Wisła) zajęła dopiero siódme
miejsce.

Wyniki wieloboju kobiet: 1.
Bartosz (Wawel) 73,25, 2. Matra-
szek (Gwardia Warszawa) 70,00,

3. Daniec (Wisła) 69,30, 4. Witkow­
ska (Legia) 68,40, 5. Guzik (Wa­
wel) 68,00, 6. Barlak (Legia) 68,00.

Mistrzem Polski w wieloboju
mężczyzn został M. Kubica (Rad­
lin) 109 pkt. przed Szajną . (Zawi­
sza) 105,65 pkt. i W. Kubicą
(Radlin) 104,80 pkt.

Swoją przewagę nad rywalka­
mi J. Bartosz potwierdziła na po­
szczególnych przyrządach zdoby­
wając dalsze turzy złote medale —

równoważnia — 18,55 pkt, poręcze
— 17,80 i ćwiczenia wolne — 18,75
pkt. W skoku przez konia zwycię­
żyła Klencz (Górnik Zabrze) 18,55
pkt.

Wśród mężczyzn tytułami mis­
trzów Polski na . poszczególnych
przyrządach podzielili się M. Ku­
bica, W. Kubica i Szajna, \

Poniedziałek

30

kiedy ?

sierpnia

Szczęsnego

i wicemistrza Polski
Niepomyślna była ostatnia

niedziela dla „nożnych”. Po­
rażek doznali piłkarze mistrza
1 wicemistrza Polski. .Nadal

świetną formę wykazuje Ruch
Chorzów — lider tabeli.

Krakowska „jedynaczka” li­
gowa Wisła zagrała niezły
mecz w Mielcu tracąc jednak
dalsze punkty. Pięć spotkań,
jeden punkt i jedna zdobyta
bramka — to aktualny bilans

ligowy piłkarzy „białej gwiaz­
dy”,

ŁKS — Stal Rz. 1:1 (0:1)
Odra — Górnik 1:0 (1:0)
Zagłębie S. — Legia 3:2
Zagłębie W. — Ruch 0:3
Szombierki — Polonia 0:1

(1:2)
(0:0)
(0:0)

Stal Wisła 1:0

Piłkarze Stali Mielec pokonali
Wisłę Kraków 1:0 (0:0). Bramkę
strzelił w 61 min. Sekulski. Wi­
dzów 12 tys.

Mielczanie odnieśli już trzecie
kolejne zwycięstwo nad Wisłą,
tym razem ciężko wywalczone.
W pierwszej części gry przewa­
żali gospodarze, ale Stroniarz
skutecznie bronił swej bramki.
Dwukrotnie również Lato zmar­
nował bardzo dogodne sytuacje.
Po zmianie stron coraz lepiej
spisywali się krakowianie. Mimo
przewagi gości, Sekulski zdobył
jednak zwycięską bramkę.

Mecz był dobry i ciekawy. Naj­
lepiej spisywali się Lato, Karaś,
Gąsior, Hansel 1 Kosiński (Stal)
oraz Polak, stroniarz, Musiał i
Płonka (Wisła),

nie młodego Bohaczka (czes. 1 . 14)
— 17, 19. UCIECZKA: Czas życia
i miłości (fr. 18 lat) — 15.45, 18,
20.15. UGOREK: Tajemnica dzi­
kiego szybu (poi. 7 lat) .

—

17, 19. WANDA: Michał Waleczny
(rum. 14 lat) — 16.45, 18, 20.15.
WARSZAWA: Nieczynne. WOL­
NOŚĆ: Żandarm się żeni (fr. 11
lat) — 15.45, 18, 20.15. WISŁA: Ar-

cylokaj (fr. 1. 14) — 11. — Wielka
Miłość fr. 1. 14) — 16, 18, 20.
WRZOS: Oliver (ang. 11 lat) — 16,
19.

KOBIETY:
(NRD) 23,0,’ 2.
23,1, 3. Besfa-
800 m: 1. Hot.
2. Wierzbows-

Wczorajsze wyniki:
200 m: 1. Stecher
Szewińska (Polska)
milnaja (ZSRR) 23,5,
fmeiter (NRD) 2.01,
ka (Polska) 2.02,6, 3. Skowrońska
(Polska) 2.03,7, 100 m ppl: 1. Bal-

podczas mistrzostw Europy
Najpoważniejsza próba przed 1-

grzyskami olimpijskimi w Mona­
chium strzelców — mistrzostwa
Europy w Suhl (NRD) zakończyły
się dla „białoczerwonych” pomyśl-

Splendor dla krakowskich

sędziów piłki nożnej

4:3.
byli:
po 1 oraz gra
Gwardii: Jamroz’ 2 oraz gra pod­
wójna.

Legia — Piast 4:3. Punkty dla
Legii Nowicki 2, Niedźwiedzki 1
oraz gra podwójna. Dla Gliwic
Wieczorek, Sonsalla oraz

mieszana.
Pomimo że oglądaliśmy na

tach krakowskich mistrzów
ski Wieczorkównę i Nowickiego
— poziom spotkań slaby, (pu)

OPERA (pl. Ducha 1)'. Orfeusz
Eurydyka — 19.15.

SKAWINA — Hutnik: Hiberna-
tus.

SKSS

Toło-lotek

17, 18, 22, 32, 33, 34 dodatk. 21

Lajkonik
26, 34, 43, 47, 6, dodat. 30

Karolinka

37, 23, 48, 47, 29, dodat. 5

i

APOLLO: Z zimną krwią (USA,
18 lat) — 15.30, 18, 20.30 . DOM ŻOŁ­
NIERZA: Zawodowcy (jug. 18 lat)
— 15.30, 18, 20.15. KIJÓW: Nie­
czynne. KULTURA: Różowa pan­
tera (ang. 16 lat) — 17 .30, 20.15.
MASKOTKA: Sami swoi (poi. 1 .

14) — 15.30, 17.30, 19.30 . MELODIA:

Pojedynek w słońcu (USA, 1. 16) —

15.45, 18, 20.30. MIKRO: Uwaga,
żółw (r^dz. 11 lat) — 16, 18,
ML. GWARDIA: Landru (fr. 18
lat) — 14 .45, 17, 19.15. SZTUKA: Po­
żądanie zwane Anada (czes. 18 lat)
— 15.45, 18, 20.15. TĘCZA: Cierpie-

20.

Gwardia — Pogoń 0:1 (0:1)
1. Ruch 5814—5
2. Zagłębie S. 589—6
3. Odra 574—2
4. Pogoń 564—3
5. Stal M. 565—5
6. Legia 557—6
7. LKS 556—5
8. Polonia 553—3
9. Górnik 444—4

10. Gwardia 544—5
11. Zagłębie W. .544—6
12. Stal Rz. 433—5
13. Szombierki 524—8
14. Wisła 511—9

CHIRURGICZNY: Tryniarska 11,
UROLOGICZNY: Prądnicka 35, NE­
UROLOGICZNY: Kobierzyn, LA­
RYNGOLOGICZNY: Kopernika 23,
OKULISTYCZNY: Kopernika 38,
CHIRURG. DZIEC. Prokocim.

KINA W NOWEJ HUCIE

SWIT D. SALA: Żandarm się że­
ni fr. 11 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT
M. SALA: Charlie Bubbles (ang.
16 lat) — 15, 17.15, 19.30 . ŚWIATO­

WID D. SALA: Michał Waleczny
(rum. 14 lat) — 15.45, 18, 20.16.
ŚWIATOWID M. SALA: Kochany
łobuz (fr. 16 lat) — 15, 17,' 19.
SFINKS: Królewskie igraszki
(czes. 1. 14) 16, 18, 20.15.

wypadki 09Siemiradzkiego 1,
zachorowania
i przewozy
Podgórze
Grzegórzki
Nowa Huta

380-50
625-50, 657-57
209-01, 205-77
422-22, 417-70

WIELICZKA — Górnik: Począ­
tek.

77R

U- Q

Floriańska 15, Rakowicka 12, Ba­
torego 1, Waryńskiego 24, Kościu­
szki 18 (tlen), PI. Boh. Getta 11,

ZOO (Las Wolski) — codziennie
od godz. 9 do zmroku.

SUKIENNICE (10—15), SZOŁAY-
SKICH: pl. Szczepański 9 (12—18),
CZARTORYSKICH: Jana 19 (10—
15), ETNOGRAFICZNE: Wolnica 1
(11—19). ARCHEOLOGICZNE: Po­
selska 3 (10—14), PODZIEMIA kość,
św. Wojciecha (10—18), MUZ. LE­
NINA: Kr. Jadwigi 41 (9—13), KTF:
Boh. Stalingradu 13 (10—21).

Puchar Polski

NowaTylko rezerwie Hutnika
Huta udało się przejść do następ­
nej rundy piłkarskiego „Pucharu
Polski” na szczeblu centralnym.
Hutnik Ib na własnym boisku
wygrał z Unią Racibórz 2:1. W
Krakowie A-klasowy Borek prze­
grał ze Starem Starachowice 0:4.

W Częstochowie Garbarnia do­
znała porażki 0:1 z Rakowem,
Hutnik Nowa Huta przegrał na

wyjeźdzle z Naprzodem w Ry­
dułtowach 0:1, a Cracovia w ta­
kim samym stosunku przegrała
na wyjeźdzle z Górnikiem Janu­
szkowie®,

Krakowscy kibice piłkarscy
nie mają powodu do zadowo­
lenia z gry swoich zespołów.
Regres w krakowskiej piłce
nożnej trwa już od dobrych
kilku lat. Na osłodę pozostały
nam jednak sukcesy jakie na

zielonej murawie odnoszą
krakowscy arbitrzy. Nie mało
w tym wysiłku i pracy całego
Kolegium Sędziów przy
KOZPN.

Już od kilku lat krakowscy
sędziowie pną się systema­
tycznie w górę krajowej dra­
biny. Co roku na specjalnych
kursach zorganizowanych na

szczeblu centralnym kilku z

nich uzyskuje „patenty” sę­
dziów ligowych. Kraków aktu­
alnie posiada 9 sędziów ligo­
wych (tyle samo ile Śląsk). W
roku 1967 Kraków posiadał
tylko 3 ligowych sędziów,

W tym roku Kraków na

kursie centralnym znów zajął
I miejsce 1 wprowadził do
grona-sędziów ligowych 3 ar­
bitrów m. in. Wiesława Barto­
sika (ukończył kurs jako pry­
mus), Stanisława Sęka i Ed­
warda Srokę.

Prawidłową pracę krakow­
skich sędziów doceniają odpo­
wiednio władze polityczne i
administracyjne Krakowa i

województwa. Wyrazem tego
było przyznanie wybitnemu
szkoleniowcowi inż. G. Prąci-
kowi tytułu Zasłużonego Dzia­
łacza Kultury Fizycznej i zło­
tych odznak Zasłużonego dla
Miasta Krakowa znanym sę­
dziom piłkarskim M. Michali­
kowi, R. Mohyle, Fr. Bartyze-
lowi, A. Rutkowskiemu, G.
Prącikowi, Zb. Olewskiemu,
B. Paci. Wyróżnień tych ser­
decznie gratulujemy arbitrom,
których zna nie tylko Kraków
ale i cała Polska, (rm)

nie. Polska ekipa zdobyła 11 me­
dali. Gdyby naszym zawodnikom
udało się zdobyć trzy a nie dwa
medale złote —uplasowalibyśmy
się na drugim miejscu w Europiel
Złote medale to: Eulalia Kolińska
(Legia) w konkurencji kbks-5 po­
stawa leżąca 598 na 600 możliwych
punktów (rekord świata) oraz dru­
żynowo w konkurencji kobiet
kbks-5 standard — 1780 pkt. (re­
kord świata). Skład naszego zespo­
łu: Rolińska, Małkiewicz i Paćko.

W ostatnim dniu mistrzostw Pol­
ki Rolińska, Paćko i Wierzbowska
zdobyły srebrny medal w konku­
rencji kbks-6 ustanawiając wyni­
kiem 1698 pkt. rekord Polski. Sre­
brny medal w tej konkurencji
wśród juniorek wywalczyła Kowa­
lewska — 573 pkt.

Zaledwie jeden punkt dzielił mi­
strza olimpijskiego J. Zapędzkiego
w konkurencji pd-6 od tytułu mi­
strza Europy. Polak uzyskał 594
pkt. — brązowy medal,

Pblska zdobyła ogółem dwa złote
medale, pięć srebrnych 1 cztery
brązowe. Pełny triumf odnieśli
strzelcy radzieccy — 8 złotych me­
dali, 6 srebrnych i 11 brązowych.

Przed mistrzostwami świata
w. piłce nożnej

Porażka polskich
hokeistów w Mińsku

W Mińsku zakończyły się eli­
minacyjne mecze turnieju hoke­
jowego o nagrodę redakcji „So-
wletskij Sport”. Uczestnicząca w

rozgrywkach Polska w niedzielę
przegrała swe ostatnie spotkanie
z doskonałą drużyną moskiew­
ską — Lokomotlw 2:5 41:1, 0:3,
1:1) 1 zajęła w grupie trzecie
miejsce zdobywając 4 pkt.

11.00
z radiem. 11 .55 Kom. o st.
12.05 Z kraju 1 ze świata.

Rolniczy kwadrans. 13.00 Z
Związku Radź. 13.20 Wieś

fragm. pow. Fr. Marryata.
Lato
wód.
12.45
życia
tańczy i śpiewa. 13.40 Więcej, le­
piej, taniej. 14 .00 Pochwała co­
dzienności — rep. 14.20 Z naszych
sal koncertowych. 15.00 Wiad. 15.06
Godzina dla dziewcząt i chłopców.

. 16.00 Wiad. 16.05 Alfa i Omega.
16.30 Popołudnie z młodością. 18.00
Wiad. 18.05 D.c . popołudnia z mło­
dością. 18.50 Muzyka i Aktualności.
19.15 Dobry wieczór zaczynamy.
19.30 Po Festiwalu Chopinowskim
w Dusznikach. 20.00 Wiad. 20.30
Melodie znad Adriatyku. 20.45 Kro­
nika sportowa. 21.00 Naukowcy
rolnikom. 21.25 O wychowaniu.
21.30 Aud. poetycka. 22 .00 Koncert

życzeń muz. poważnej. 22.40 Stare
melodie. 23.00 Wiad. 23.10 Kores­
pondencja z zagranicy. 23.15 Pio­
senki Budapesztu. 23.40 Muz. ang.
XVII—XVIII w. 24.00 Wiad.
3.00 Tr. z Olsztyna.

0.05—

wsi.
Spie-

7.00

PROGRAM II

5.30 Wiad. 5.40 Aud dla
6.10 Kalendarz radiowy. 6 .15
wa „Mazowsze”. 6.30 Wiad.
Próg, pogody. 7 .01 Tr. z Rzeszowa.
7.15 Gimn. 7 .30 Wiad. 8.10 Muz.

N. Huta: Al. Rew. Pażdzierniko- 8 .25 Próg. pog. 8 .30 Wiad. 8.35 Ra-

wej (tlen).

PROGRAM I

5.00 Wiad. 5.05 Rozmait. roln. 5.30
Mel. i piosenki. 5 .50 Gimn. 6.00
Wiad. 6 .35 Muz. 7.00 Wiad. 7 .40 Ra-

diopFoblemy. 7 .50 Przeboje. 8.00
Wiad. 8.05 Tu Red. Ekon. 8.10 Muz.
8.39 Gra Ork. Dęta POW. 9 .00 Na

płytach świata. 10.00 Wiad. 10.05
Przygody Piotra Simple’a —

diowe interpelacje. 9.00 Z twórcz.
komp. poi. 9.30 Wiad. 9.35 Kobiece
ABC. 10.05 Muzyka Wietnamu. 10.25
W Jezioranach. 10.55 Kompozytor
tyg. K . Szymanowski. 11.65 Kom.
o st. wód. 12.05 Z kraju i ze świa­
ta. 12 .25 Koncert. 12 .45 „Zgrzyty
szkolne”. 13.00 Koncert zespołów
młodz. 13.20 „Trudniejsza droga”
opow. 13.30 Radio-reklama. 13.40
„Elegancki świat” opow. 14 .00
Wiad. 14.05 Studio wczasowe. 15.00
Letni koncert. 16.00 Wiad; 16.05 Tr.
z Rzeszowa. 17.01 Start. 18.00
Skrzynka interwencji. 18.10 Dzien­
nik krak. 18.20 SONDA. 19.00 E-
cha dnia. 19.15 „Nowa mapa księ-

życa — wykład. 19.31 „Kilka dni w

Reno” słuch. 20.01 L. van Beethoven
„Missa Selemnis D-dur. 20.58 No­
tatnik kult, (w przerwie). 21 .46
Muz. 22.00 Z kraju i ze świata.
22.30 Wiad. sport. 22.33 Nowiny i
nowinki muzyczne. 22.48 Muz. tan.
23.00 Z dziejów Warsz. Towarzy­
stwa Muzycznego. 23.30 Gra „Me­
trum”. 23.50 Wiad. 24.00 Hymn.

NA UKF 68,75 MHz — Z KR. LOK.

16.05—16.43 Nowości trzech radio­
fonii. 16.43—16.53 „Świat w oczach
dziecka”. 16.53—17.00 Mel. rozrywk.

PROGRAM III

9.00 „Pierścień z krwawnikiem”
pow. 10.35 Wszystko dla pań. 11 .45
„Pamiętnik pani Hanki” pow.
12.05 Z kraju i ze świata. 13.00 Na

zielonogórskiej antenie, 15.35 O
sporcie. 17 .30 „Pierścień z krwa­
wnikiem” pow. 18.35 Mój magneto­
fon 19.00 „Kolumbowie
20” pow. 20.00 Polacy nie
swe gęśle mają. 21.00 Nie
ście to posłuchajcie. 21.20

rocznik
gęsi i...
czytali-

Nowa
S.płyta M. Grechuty. 21.45 J.

Bach: Pasja wg św. Mateusza.
22.08 Śpiewa Ewa Demarczyk. 22 .15
Jazz.

16.45 Program dnia. 16.50 Dzien­
nik. 17 .00 Dla dzieci: Opowieści o

zwierzętach. 17.26 Echo stadionu.
18.00 Pytania z ulicy. — Przestęp­
czość. 18.30 Kronika. 18.45 Magazyn
Postępu Technicznego. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.05 VI Wro­
cławski Festiwal Oratoryjno-Kan-
tatowy. 20.55 Teatr TV: Bruno Wi-
nawer „Księga Hioba’’. 22.00 Dzien­
nik. 22 .15 Matematyka na świecie.
22.30 Program na jutro.

Wprawdzie do rozpoczęcia
mistrzostw świata w piłce
nożnej w 1974 r, jeszcze dale­
ko, ale nie sposób pominąć
milczeniem wyników losowa­
nia w Dusseldorfie poszcze­
gólnych grup eliminacyjnych,
z których wyłoni się w kon­
sekwencji rozgrywek końcowa
szesnastka finalistów.

Interesuje nas specjalnie
grupa V w której zrządzeniem
losu znalazły się zespoły An­
glii, Polski i Walii.

Zdaniem fachowców — pewnym
kandydatem na finał z tej trójki
jest Anglia, mająca wielkie trady­
cje w tego typu rozgrywkach. Nie
ukrywa też swego optymizmu w

tym względzie prasa angielska,
która stwierdza, że (cytujemy za

londyńskim „Timesem”) „zespół
angielski ma wszelkie szanse zdo­
być awans w swojej grupie 1 wejść
do finałów mistrzostw świata w

roku 1974”.

Właściwie na tym należałoby za-

i kończyć komentarz i czekać na

zapowiedziane sukcesy zespołu
Anglii. Ale piłka jest okrągła —

przyznają to sami Anglicy anali­
zując szanse swoje 1 przeciwni­
ków. „Walijczycy 1 Polacy n!e
mogą być zlekceważeni, zwłasz­
cza, że wyniki uzyskiwane z tymi
drużynami nie napawają (Angli-
ków) zbytnim optymizmem”.
Wprawdzie od pamiętnego meczu

w Cardiff w roku 1955 kiedy to

Walijczycy wygrali z Anglią 2:1
nie powtórzyli oni Już tego sukce­
su, to jednak z piłką nożną Walii
należy się mocno liczyć. W dru­
żynie tej występują przecież za­
wodowcy z czołowych klubów
angielskich, którzy grając wspól­
nie z piłkarzami angielskimi w I,
II i ni lidze będą się starali zna­
leźć sposób na styl gry
przeciwników.

„Także wyniki uzyskane
Anglię z zespołem Polski
cjalnych spotkaniach międzypań­
stwowych wskazują, że piłkarze
polscy są raczej trudnym prze­
ciwnikiem dla zespołu Albionu.
W roku 1966 drużyna Polski u-

zyskała na wyjeźdzle wynik re­
misowy 1:1, a w rewanżu w Cho­
rzowie Anglicy wygrali szczęśli­
wie 1:0”.

Drużyna Walii jak już wspomi­
naliśmy, jest również bardzo groź­
na dla Polaków i nie należy się
tutaj sugerować przegranymi te­
go zespołu z Czechosłowacją (1:3)
i Rumunią (0:1), gdyż wymienio­
ne drużyny zaliczają się do czo­
łówki światowej. Styl gry
rzy Walii zbliżony jest do
ków i polski team będzie
się nastawić na ciężką i
walkę.

Komentatorzy sportowej
angielskiej, w trosce o

przygotowanie zespołów do
strzostw świata proponują szereg
rozwiązań, które — ich zdaniem
— mają pomóc trenerowi repre­
zentacji doświadczonemu A. Ram-

sey’owi w wyborze najodpowied­
niejszego wariantu technlczno-tak-

swoich

przez
w ofl-

pUka-
Angll-
m usiał
trudną

prasy
należyte

ml-

tycznego celem osiągnięcia Końco­
wego sukcesu. Trzy najciekawsze
pozwalamy sobie przytoczyć:

Koncepcja pierwsza — to opar­
cie drużyny narodowej na jednym
silnym czołowym klubie z doda­
niem 3—5 wybitnych piłkarzy u-

zupełnlających luki w zespole. Ta­
ki wariant daje gwarancję zgra­
nia i jest bodajże najpewniejszym
pociągnięciem taktycznym w sto­
sunku do drużyn będących zlep­
kiem zawodników z rozmaitych
klubów. Wiadomo przecież, że ze­
stawienie najwybitniejszych a-

sów, nie zgranych ze sobą mija się
z celem a najlepszym tego po­
twierdzeniem był ostatni mecz Dy­
namo Moskwa z „Resztą Świata”.

Koncepcja druga — to zestawie­
nie aktualnie najwybitniejszych
piłkarzy z różnych klubów, powo­
łując ich przez okres 3 lat co

miesiąc na wspólne kontrolne
spotkania sparringowe z silnymi
przeciwnikami zagranicznymi. Tu­
taj jednak Interes reprezentacji
państwowej niewątpliwie wejdzie
w kolizję z Interesami klubowymi.

Koncepcja trzecia — wydziele­
nie z aktualnie najlepszych piłka­
rzy 18 zawodników branych pod
uwagę na mecze mistrzowskie bez
względu na ich chwilową formę.
Decydującym czynnikiem powoła­
nia
nie
raz

nie
wych, zwłaszcza z twardo grający­
mi przeciwnikami.

Charakteryzując naszą drużynę
i jej możliwości w zbliżającym
się turnieju muslmy na wstępie
stwierdzić, że znajduje się" ona w

nie najlepszej formie.

Zastanawiająca jest płyn­
ność kadry, zwłaszcza w linii
ataku oraz ogromnie nierów­
no grające tyły. W tej sytuacji
dla naszej kadry, która jak
wspomnieliśmy wykazuje bar­
dzo duże wahania formy, naj­
odpowiedniejszym byłby chy­
ba również proponowany
przez fachowców angielskich,
wariant pierwszy, który bez
względu na formę całości ze­
społu gwarantuje przynaj­
mniej zgranie, co zdaje się
być może najważniejszym ele­
mentem w spotkaniach mię­
dzypaństwowych. Warto aby
trenerzy naszej reprezentacji
państwowej zawczasu zasta­
nowili się jak najlepiej przy­
gotować piłkarzy do ciężkich
bojów z przeciwnikami.

JAN KRUSZELNICKI

byłaby nienaganna kondycja,
przekraczający wiek 30 lat o-

technlka 1 wielkie doświadcze-
w meczach międzypaństwo-

„Gazeta Krakowska” organ
KW PZPR w Krakowie, nL

Wielopole l. Telefon: centrala
235-60.
pisów
Druk:
ficznc

Nie zamówionych ręko-
redakcja nie zwraca.

Prasowe Zakłady Gra-
RSW „Prasa” Kraków
ul. Wielopole l.


